
Wśród polskich żołnierzy ♦ Od świ^ta i na co tfxf eń — na str, 2 i 3;

Komentarz dziennika „Prawda

Ataki sił wyzwoleńczych 
na obiekty strategiczne wojsk USA

IPohc^jny terror wobec ludności w Sajgonie

We wtorek i w środę siły patriotyczne Wietnamu Południo 
wego przeprowadziły szereg ataków na pozycje wojsk ame­
rykańskich oraz ich obiekty strategiczne. Walki toczyły się 
w następujących punktach W etnamu Południowego: w rejo
nie Sajgonu, w pobliżu strefy zdemilitaryzowanej, 
oraz starożytnej stolicy cesarskiej Hue.

Da Nang

Porozumienie osiągnięte w Moskwie służyć będzie 
likwidacji zagrożenia socjalizmu w CSRS

Prasa o wydarzeniach w Czechosłowacji

Jak podaje Agencja France 
Presse partyzanci zaatakowali 
we wtorek wieczorem przy po 
mocy rakiet stanowisko nieprzy 
jacielskie rozlokowane w rejo 
nie chińskiej dzielnicy Cholon 
stanowiącej przedmieście Saj­
gonu. Kilka rakiet spadło w po 
bliżu posterunku policji sajgoń 
skiej. Wielu policjantów reżi­
mowych zginęło.

W tym samym czasie artyle­
ria sił patriotycznych ostrzelała 
pozycje wojsk amerykańskich

w podsektorze Nhon 
pobliżu Bień Hoa 30

Trach w 
km na

2 września w Koszalinie
Prasa radziecka opublikowała w środę na czołowych miej 

scach komunikat o czechosłowacko-radzieckich rozmowach 
w Moskwie. Wiadomość o spotkaniu delegacji partyjno- 
rządowych krajów socjalistycznych oraz przemówienia pre­
zydenta Czechosłowacji, Ludvika Svobody oraz I sekreta-
ma KC KPCz, Aleksandra
Publicysta Jurij Zuków Pisze na

łamach 
które

„Prawdy”, że „środki,
zostały wypracowane

trakcie rozmów będą służyć 
widacji zagrożenia socjalizmu 
CSRS ze strony wewnętrznej i 
granicznej reakcji”. Organ

w 
lik

za 
sił

zbrojnych ZSRR „Krasnaja Zwieź 
da” pisze: „Reakcja imperiali­
styczna poniósłszy zdecydowaną 
klęskę w swoich usiłowaniach włą 
czenia Czechosłowacji do tzw. 
„wolnego świata” nie ustaje w 
swojej działalności. Realizuje ona 
kurs zmierzający do dalszego za­
ostrzenia sytuacji międzynarodo­
wej. Szczególnie szeroki i gwał­
towny strumień kłamstw i 
oszczerstw skierowano do ludno­
ści czechosłowackiej. Zaktywizo­
wały swoją działalność utrzymy­
wane ze środków CIA, radiosta­
cja „Wolna Europa” w Mona­
chium, amerykańska radiostacja

Dubczeka.
„Rias” w Berlinie zachodnim 
oraz zachodniońiemiecka radiosta 
cja „Deutschlandfunk”. W dy­
wersyjnej kampanii podjudzania 
uczestniczą również radiostacje 
specjalnych oddziałów Bundes­
wehry, służby yzywiadowczej NRF 
oraz czeskich organizacji ęmigran 
ckich.

„Prawda” zamieściła arty­
kuł swoich specjalnych kores 
pondentów w Pradze, którzy 
piszą: „Żołnierz radziecki oraz
żołnierze innych 
juszniczych wraz 
Czechosłowacji 
wszystkie próby 
przyjaźni naszych

krajów so- 
z narodem 
udaremnili 
podkopania 
narodów i

ci sił wrogich socjalizmowi, na 
tomiast wiadomości o wystą­
pieniach prezydenta Svobody 
i A. Dubczeka, nawołujących 
do spokoju, oraz o staraniach 
przywódców CSRS zmierzają­
cych do szybkiego unormowa­
nia stosunków w kraju są al­
bo całkowicie przemilczane, 
albo podawane w skrócie na 
dalszych stronach.

Jest rzeczą charakterystycz­
ną, że prawicowa prasa wło­
ska nadal nadaje wiele rozgło 
su wypowiedziom kanclerza 
Kiesingera i innych polityków 
NRF, wypowiedziom obliczo­
nym na przeciwstawienia się

Dokończenie na str. 2

Centralna uroczystość 
otwarcia 

roku szkolnego
Centralna uroczystość otwarcia 

nowego roku szkolnego z udzia­
łem ministra oświaty i szkolni­
ctwa wyższego prof. H. Jabłoń­
skiego odbędzie się 2 września w 
Koszalinie w zespole szkół zawo 
dowych im. Bolesława Chrobrego.

Przemówienie, jakie minister 
Jabłoński wygłosi z okazji inau­
guracji roku szkolnego do mło­
dzieży w całym kraju, będzie 
transmitowane przez radio 2 wrze 
śnia o godzinie 9 rano w progra 
mie pierwszym. (PAP)

wschód od Sajgonu. W prowin 
cji Long Hun na południe od- 
Sajgonu oddziały partyzantów 
weszły w kontakt z oddziała­
mi 9 dywizji piechoty amery­
kańskiej wzmocnionej heliko­
pterami. Rezultaty tej walki 
nie są jeszcze znane.

W Sajgonie utrzymuje się 
nadal nerwowa atmosfera. Wła 
dze reżimowe stosują środki 
terroru wobec ludności. Jak 
wiadomo, reżim sajgoński prze 
prowadził wiele zmian w admi 
nistracji oraz władzach bezpie­
czeństwa. We wtorek reżimo­
wy sąd wojskowy w Sajgonie 
skazał dwóch policjantów na 5 
lat ciężkich robót oraz grzyw 
nę 20 tys. piastrów (70 funtów 
szterlingów). Oskarżeni oni zo 
stali o współpracę z Narodo­
wym Frontem Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego.

Siły narodowo-wyzwoleńcze 
przeprowadziły w środę liczne 
ataki na ugrupowania wojsk 
amerykańskich w północnych 
prowincjach tego kraju. Arty­
leria sił patriotycznych prowa 
dzi ogień nękający na szereg 
obiektów strategicznych w 
tym rejonie. Ostrzelone zostały 
pozycje amerykańskie rozmie­
szczone wzdłuż rzeki Cua Viet

wojskowego położonego 10 km 
od bazy Da Nang i ostrzelały 
z bliskiej odległości zabudowa 
nia tego obiektu. Agresor po­
niósł duże straty. W środę ra 
no partyzanci urządzili zasadz 
kę na amerykański samodziel­
ny patrol rozpoznawczy w o- 
dległości 30 km na południe 
od Da Nang. Amerykanie 
zmuszeni byli wezwać na po­
moc lotnictwo i artylerię. Do 
zaciętych walk doszło również 
w odległości 64 km na połu­
dnie od Da Nang. (PAP)

powiał Leszno

Program 
jedności 
działania

Dzisiaj całą stronę czwar 
tą „Głosu Wielkopolskiego” 
poświęcamy przedstawie­
niu stopnia realizacji pro­
gramu wyborczego powiatu 
leszczyńskiego.

Nasz cykl poświęcony 
jest poszczególnym powia­
tom. miastom wydzielonym 
województwa poznańskiego 
i dzielnicom Poznania. Pra 
gniemy w nim jak i w po­
przednich kontynuowanych 
na łamach „Głosu” ukazać 
dorobek powiatu leszczyń­
skiego w bieżącej kadencji 
rad narodowych. (jk>

Wojska nigeryjskie 
kontynuują ofensyw?
Delegacje rządu federalnego 

Nigerii i secesyjnej Biafry nie 
osiągnęły w odbywających się 
w Addis Abebie rozmowach 
pokojowych, żadnego porozu­
mienia. Tymczasem szef rządu 
federalnego, generał Gowon za 
powiedział generalną ofensy­
wę wojsk federalnych na osta 
tnie punkty oporu secesyjnej 
Biafry.

nie pozwolili wewnętrznym i 
zewnętrznym wrogom republi 

[ki zniszczyć zdobyczy socjaliz 
firnu oraz jedności naszej so- 
'cjalistycznej wspólnoty”.

Niemniej jednak w kraju 
były i są siły, które zrozumia 

I ły, że wejście wojsk sojusz- 
, niczych oznacza likwidację ich 
; planów. Właśnie te antysocja 
listyczne siły grając na uczu 
ciach nacjonalistycznych roz­
pętały kampanię histerii, ucie 
kły się do bezpośrednich pro 
wokacji przeciwko żołnierzom 
radzieckim, chwyciły za broń 
oraz spowodowały incydenty i 
ofiary”.

Wszystkie dzienniki bułgarskie 
zamieściły w środę na pierw­
szych kolumnach komunikat o 
rozmowach czechosłowackó-ra- 
dzieckich, wiadomość o spotkaniu 
delegacji partyjno-rządowych pię 
ciu krajów socjalistycznych w 
Moskwie oraz teksty przemówień 
wygłoszonych przez L. Svobodę i 
A. Dubczeka po powrocie do kra­
ju.

Dziennik „Zemedelsko Zname” 
stwierdza, że stworzone zostały 
niezbędne warunki dla szybkiego 
unormowania sytuacji i dalszego 
pomyślnego rozwoju CSRS na 
drodze budownictwa socjalistycz­
nego. Dokument podpisany _ w 
Moskwie zadaje miażdżący cios 
nadziejom tych, którzy dążyli do 

oderwania bratniej Czechosłowa­
cji od obozu socjalistycznego. Cze 
chosłowacja i ZSRR ponownie po 
twierdzają zdecydowana wolę bez 
warunkowego wykonywania 
swych zobowiązań dwustronnych 
i wielostronnych zawartych mię­
dzy krajami socjalistycznymi .

*
Problem nigeryjski był we wto­

rek przedmiotem burzliwych o- 
brad Izby Gmin. Przedstawiciele 
skrzydła prawicowego ..Labour 
Party” wystąpili z rezolucją do­
magająca się wstrzymania wysył­
ki broni przez W. Brytanię do Ni 
gerii. (PAP) i

Dziennik „Trud” pisze, że roz­
mowy w Moskwie i ich wyniki 
zostały powitane z wielkim za­
interesowaniem na całym świę­
cie. Fakt, że upłynęły one w przy 
jaciel^kiej atmosferze oraz że 
ustalono konkretne przedsięwzię­
cia dla unormowania sytuacji w 
Czechosłowacji musi cieszyć wszy 
stkicb, którym droga jest spra­
wa pokoju i socjalizmu. Wyni­
ki rozmów są jednocześnie cio­
sem w reakcję światową i kontr 
rewolucję w Czechosłowacji. Są 
one także niezmiernie ważnym 
wkładem dla dalszego rozszerze­
nia braterskich stosunków mię­
dzy krajami wspólnoty socjali­
stycznej.

Burżuazyjna prasa włoska 
poświęca nadal wiele uwagi 
wydarzeniom w Czechosłowa­
cji. Wybija ona na pierwszy 
plan doniesienia, często nie o- 
parte na faktach, o działalnoś

Dzieci powróciły z kolonii 
i obozów wakacyjnych

Zakończyły się już wakacyjne 
powroty dzieci z kolonii i obozów 
letnich, na których w sierpniu 
przebywało 700 tys. uczestników. 
Według wstępnej oceny liczba 
półtora miliona dzieci i młodzie­
ży korzystających w ciągu waka­
cji z kolonii i obozów została 
znacznie przekroczona. Jest to w 
dużej mierze zasługą zakładów 
pracy, które starały się zapewnić 
wypoczynek jak największej licz­
bie dzieci swoich pracowników.

Dzięki wspaniałej pogodzie w 
planie zajęć kolonijnych więcej

OTzystalo z wypoczynku
miejsca można było poświęcić na 
zajęcia turystyczne, sportowe, ką 
piele i zabawy na świeżym po­
wietrzu. Kierownicy kolonii i obo 
zów oraz wychowawcy większą 
uwagę zwrócili na przestrzeganie 
zasad bezpieczeństwa w czasie za­
jęć dzieci, kąpieli i wędrówek. 
Ogółem w tym roku opiekę nad 
uczestnikami kolonii i obozów 
sprawowało ponad 80 tys. wycho­
wawców, ok. 15 tys. pracowników 
służby zdrowia, a blisko 100 tys. 
osób troszczyło się o zapewniertie 
uczestnikom kolonii właściwego 
wyżywienia. (PAP)

13 km na południe 
zdemilitaryzowanej.

od strefy
Pod o-

Zwycięstwo Humphrefa na konwencji 
demokratów coraz pewniejsze

Antywojenna demonstracja w Chicago

W środę rano na konwencji partii demokratycznej po zło­
żeniu deklaracji przez niektóre ugrupowania partyjne, w 
Chicago uważa się za całkowicie pewne, że kandydatem na 
prezydenta zostanie wybrany Hubert Humphrey, aprobu­
jący agresywny kurs polityki Waszyngtonu.

gniem artyleryjskim znajdowa 
ia się w środę również amery­
kańska baza w rejonie strefy 
Dong Ha. Ponad 30 pocisków 
dużego kalibru spadło na insta 
lacje wojskowe bazy. Rzecznik 
wojskowy USA nie ujawnił je 
dnak rozmiarów strat.

Na froncie wschodnim w re 
jonie wybrzeża partyzanci ata 
kowali w nocy z wtorku na 
środę najważniejsze punkty 
strategiczne^ w pobliżu bazy 
Da Nang oraz starożytnej stoli 
cy cesarskiej Hue.

Oddziały partyzantów prze­
niknęły w nocy w rejon obozu

Poznań
* XXIX rocznicę 
wybuchu wojny

Zbliża się dzień, w którym 
przed 29 laty Polska została w 
zdradziecki sposób napadnięta 
przez hitlerowskie Niemcy. W 
dniu tym uczcimy pamięć 
wszystkich, którzy oddali swo 
je życie w walce o wolność.

W Poznaniu i województwie 
przy grobach żołnierzy i na 
miejscach straceń zostaną za­
ciągnięte warty honorowe, zło 
żonę wieńce i wiązanki kwia­
tów. Odbędą się akademie o- 
kclicznościowe.

Uroczystości rozpoczną się 
już 30 bm. Będzie to start do 
II Wyścigu Kolarskiego Szla­
kiem Walki i Męczeństwa Lu­
du Poznańskiego. Uczestnicy 
wyścigu złożą wieniec u stóp 
pomnika na Cytadeli.

31 sierpnia w byłym obozie 
w Żabikowie i na Forcie VII 
uczestnicy wyścigu oddadzą 
hołd pamięci pomordowanych 
a po południu na Cytadeli spo 
łeczeństwo złoży wieńce i wią­
zanki kwiatów.

W niedzielę dnia 1 września 
o godz. 10 przy pomniku Pow­
stańców Wielkopolskich odbę­
dzie się promowanie absolwen 
tów Wyższej Szkoły Oficer­
skiej Wojsk Pancernych im. 
Stefana Czarneckiego. Wezmą 
w nim udział delegacje 
ZBoWiD-u, Powstańców Wiel­
kopolskich, uczestników woj­
ny 1939 roku, rodziny promo­
wanych.

Ostatnio za Humphrey’em 
opowiedzieli się m. in. guber­
nator Teksasu, John Connal- 
ly, dysponujący łącznie ze swy 
mi zwolennikami 104 głosa­
mi, gubernator ze stanu Ten­
nessee Buford Elyngton (51 
głosów) oraz gubernator ze 
stanu Południowej Karoliny 
Robert McNair (23 głosów). W 
ten sposób 57-letni wicepre­
zydent USA może liczyć na to

Posiedzenie gabinetu NRF 
w sprawie wydarzeń w CSRS

W środę przed południem zebrał 
się gabinet zachodnioniemiecki na 
posiedzeniu, któremu przewodni­
czył kanclerz Kurt Georg Kiesin- 
ger. Przedmiotem dyskusji — jak 
pisze agencja DPA — są wydarze-
nia w Czechosłowacji. Rząd
deralny, 
si się z 
klaracji 
darzeń.

według tej agencji, 
zamiarem ogłoszenia 
w sprawie ostatnich

fe- 
no- 
de- 

wy-

Wzrost napicia 
na Bliskim Wschodzie
Agencja TASS donosi z Am 

manu, że sytuacja na linii 
przerwania ognia między Jor­
danią a Izraelem jest bardzo 
napięta.

We wtorek wieczorem ksią­
żę Muhammed, który zastępu­
je króla Husajna, przebywają­
cego obecnie w Pakistanie, we 
zwał ambasadorów trzech mo­
carstw, zwracając im uwagę 
na powagę sytuacji w dolinie 
Jordanu będącej wynikiem

że uzyska o około 230 głosów 
więcej aniżeli potrzeba mu do 
nominacji. Do tego celu wy­
magane jest 1312 głosów.

W przeddzień głosowania po 
nownie rozwinięto kampanię 
na rzecz wysunięcia kandy­
datury Kennedy’ego, mimo że 
on sam sprzeciwił się temu. 
Z propozycją taką wystąpiła 
delegacja z Rhode Island a po 
parli ją delegaci z Kalifornii 
(174 głosy), z Nowego Jorku, 
z Massachusetts i Południowej 
Karoliny. Uważają oni, że w 
wyborach listopadowych Ken 
nedy miałby większą szansę 
pokonania Nixona aniżeli 
Humphrey czy McCarthy. De­
legat z Rhode Island, Tiernan, 
oświadczył, że wysunie kan­
dydaturę Kennedy’ego bez 
względu na to czy senator się 
z tym zgodzi.

Agencja Reutera informuje, że 
w środę rano w Chicago doszło 
do potężnej demonstracji anty­
wojennej w okolicach hotelu Con 
rad Hilton, gdzie rezydują dwaj 
kandydaci partii demokratycznej, 
ubiegający się o nominację na 
kandydata do prezydentury — 
Hubert Humphrey i senator Eu- 
gene McCarthy.

Cztery kompanie gwardii naro­
dowej w pełnym uzbrojeniu oto­
czyły hotel znajdujący się na Mi­
chigan Avenue i przystąpiły do 
rozpędzania 5 tysięcy demonstran 
tów śpiewających pieśni antywo­
jenne i powiewających flagami 
narodowymi Wietnamu północne­
go.

i

Z dyskusji przedzjazdowej

W trosce o rozwój zakładu
Trwa przędzjazdowa dyskusja w organizacjach partyj­

nych naszego województwa. Na zebraniach oceniających do­
tychczasowe wyniki pracy wybiera się równocześnie delega 
tów na konferencje powiatowe i dzielnicowe. Na wczoraj­
sze zebranie organizacji partyjnej Wronkowskiej Fabryki 
Wyrobów Blaszanych przybył członek egzekutywy KW 
PZPR i przewodniczący Wojewódzkiej Komisji Kontroli 
Partyjnej — Franciszek Nowak oraz I sekretarz KP PZPR 
w Szamotułach Bolesław Stachowiak.
O dynamicznym rozwoju za 

kładu świadczą najlepiej wskaź 
niki produkcji, której wartość 
w roku bieżącym wyniesie 187 
min. zł, a w roku 1975 osiąg­
nie pół miliarda zł. Produko­
wane tutaj kuchenki gazowe 
posiadają znak jakości I. Nic 
więc dziwnego, że eksport o- 
bejmuje poważną część pro­
dukcji a w roku 1975 ma osiąg 
nąć 75 proc. Ostatnie lata przy 
niosły znaczną poprawę wa­
runków socjalnych załogi. Zbu 
dowano cztery bloki mieszka!

nieustannych prowokacji
zbrojnych Izraela przeciwko 
Jordanii.

Dziennik „Al-Dustur”, który 
w opublikowanym artykule a- 
nalizuje powstałą sytuację, 
podkreśla, że Izrael przygoto­
wuje nową awanturę przeciw­
ko Jordanii. Dziennik pisze, że 
Izrael zmierza do sterroryzo­
wania ludności arabskiej, zmu 
szenia jej do kapitulacji i przy 
jęcia wszystkich warunków 
agresora.

Jak informują agencje, w 
środę rano na linii przerwania 
ognia znowu doszło do prowo­
kacji izraelskiej. (PAP)

10-letni Włoch nowym
pacjentem dr. Barnarda
Do Południowej Afryki przy 

leciał 10-letni Włoch, Paolo 
Fiocca> cierpiący na ciężką 
wrodzoną wadę serca. Chło­
piec ma być operowany przez 
dr Barnarda na prośbę sław­
nej włoskiej gwiazdy filmo­
wej, Sofii Loren.

Sterylne pomieszczenia w 
szpitalu Groote Schuur są zno 
wu wolne, ponieważ dr Blai- 
berg opuścił je przed dwoma 
dniami. Stan Blaiberga jest do 
bry, tak że mógł on już bez 
żadnego ryzyka przejść do 
zwykłych pomieszczeń szpita­
la. (PAP)

Pierwsi uczestnicy 
dożynek w Warszawie

Zgodnie ze staropolską tra­
dycją po trudach żniw rados­
na pieśń dożynkowa rozbrzmię 
wa co niedzielę w wielu wsiach 
i gromadach. Uroczystości do­
żynkowe odbyły się już'w kil­
kuset miejscowościach. W wie 
lu dalszych będzie się je ob­
chodzić w następne niedziele, 
aż do końca września.

Równocześnie w 
trwają przygotowania

stolicy 
do cen-

tralnych dożynek. Jak już in­
formowaliśmy odbędą się one 
w niedzielę 8 września na Sta­
dionie 10-lecia i będą podsu­
mowaniem całorocznego dorob 
ku społeczno-gospodarczego i 
kulturalnego naszej wsi.

Do Warszawy przybyli już 
pierwsi uczestnicy dożynek — 
90 regionalnych zespołów ta­
necznych, liczących blisko 2000 
osób. (PAP)

ne o 57 mieszkaniach, a w bu­
dowie znajduje się kolejny 
blok o 45 mieszkaniach. Pow- 
staje ośrodek wypoczynkowy 
w Mierzynku w powiecie mię- 
dzychodzkim. W najbliższych 
tygodniach do użytku załogi 
zostanie oddany dom socjalny 
w którym znajdą pmieszczenie 
stołówka i duży ośrodek zdro­
wia. Wysokie kwalifikacje za 
łogi i ich zaangażowanie się 
w sprawy zakładu potwierdza 
71 wniosków produkcyjnych 
zgłoszonych po VII Plenum 
KC PZPR a co ważniejsze zre 
alizowanie z nich 49. Dla ucz 
czenia Zjazdu podjęto czyny 
produkcyjne wartości miliona 
zł, z czego wykonano już 80 
proc.

W dyskusji wiele miejsca po 
święcono sprawom produkcji: 
lepszego zaopatrzenia, jakości 
surowców, walki z marnotraw 
stwem. Również sprawy ide- 
owo-wychowawcze jak i so­
cjalno bytowe znalazły od­
zwierciedlenie w wystąpie­
niach dyskutantów.

Zabierając głos Franciszek 
Nowak mówił o konieczności 
stworzenia klimatu, który 
sprzyja rozwijaniu się rzeczo-

Dokończenie na str, 2

POGODA
Zachmurzenie umiarkowane, 

miejscami burze i przelotne opa­
dy. Temperatura maksymalna — 
od 20 stopni nad morzem do 24 —1 
na zachodzie i 27 — na wschodzie.
Wiatry słabe 
wschodnie.

umiarkowane



Prasa o wydarzeniach w CSRS
Dokończenie ze str. 1

Jpostępom odprężenia między­
narodowego i reaktywowanie 
polityki zagranicznej z okresu 
zimnej wojny. Jedynie „Unita” 
potępia zdecydowanie stano­
wisko rządu zachódnioniemiec 
kiego oraz podkreśla koniecz­
ność kontynuowania polityki 
odprężenia w Europie i na 
świecie.

Dziennik „Morning Star” o- 
publikował w środę oświadczę 
nie Komitetu Politycznego Ko 
munistycznej Partii W. Bryta­
nii, w którym czytamy m. in.: 
porozumienie osiągnięte mię­
dzy przywódcami partii i rzą­
du Czechosłowacji i Związku 
Radzieckiego jest doniosłym 
pierwszym krokiem w kierun­
ku rozwiązania ostatniego po­
ważnego kryzysu. Zawsze by­
liśmy zdania, że różnice poglą 
dów należy rozwiązywać dro­
gą dyskusji i poszukiwania 
rozwiązań politycznych będą­
cych do przyjęcia dla zainte­
resowanych stron. Oświadcze-

Alezander Dubczek

Naszym obowiązkiem 
znalezienie wyjścia 
z obecnej sytuacji
Pierwszy sekretarz KC 

KPCz, A Dubczek wygłosił 
przemówienie przez radio, w 
którym poinformował o wy­
nikach rozmów w Moskwie.

Zakomunikował on, że wzna 
wiają działalność Komitet 
Centralny KPCz, rząd, Zgro­
madzenie Narodowe i Front 
Narodowy. Podkreślił on z za­
dowoleniem, że w miastach i 
wsiach nie doszło do więk­
szych incydentów i konflik­
tów. Jesteśmy przekonani — 
powiedział — że znajdziemy 
środki dla aktywnej pracy na 
rzecz unormowania sytuacji 
w kraju. W tym przekonaniu 
umacniają nas również roz­
mowy, które zakończyły się 
27 bm. w Moskwie. Przedsta­
wiciele Związku Radzieckiego 
uczynili wiele dla unormowa­
nia naszych stosunków w dzi­
siejszej realnej sytuacji.

Naszym obowiązkiem jest 
znalezienie wyjścia z obecnej 
sytuacji w naszym kraju. 
Chodzi tu przede wszystkim o 
stopniowe wycofywanie wojsk 
pięciu państw. Wszelka nie­
ufność w tym względzie jest 
nieuzasadniona.

Mówca podkreślił, że Czecho­
słowacja nadal iść będzie drogą 
socjalizmu zgodnie z uchwałami 
styczniowego i majowego plenum 
KC, będzie rozwijać zasady hu­
manizmu i socjalizmu. Powraca­
my do pracy. Sytuacja nie jest 
łatwa. Jednakże ignorować rze­
czywistość oznaczałoby prowadzić 
do awantur, do anarchii. Mówca 
oświadczył, że konsolidacja sytu­
acji jest sprawą skomplikowaną, 
lecz jest to główny warunek 
wszystkich dalszych posunięć. 
Wiąże się z tym sprawa podjęcia 
kroków mających ograniczyć cza­
sowo wolność słowa. Liczymy na 
wasze zaufanie także wówczas, 
gdy będziemy musieli realizować 
nadzwyczajne posunięcia. Liczymy 
na wasz rozsądek.

Dubczek potępił nieodpowie­
dzialne wystąpienia, jakie ode­
zwały się w radio po przemówie­
niu prezydenta Svobody. Łatwe 
rzucać słowa na wiatr — powie­
dział, ale trzeba zdawać sobie 
sprawę ze swej odpowiedzialności. 
Mówca wezwał do zjednoczenia 
wszystkich członków partii w pra 
cy nad dalszą realizacją zadań 
budownictwa socjalistycznego.

Zakomunikował on, że zostanie 
zwołane plenum KC KPCz. Do­
świadczenie nauczyło nas — po­
wiedział — że politykę należy 
prowadzić zdecydowanie, w ten 
sposób, aby sytuacji, jaka po­
wstała, nie mogły wykorzystywać 
obce siły występujące przeciwko 
socjalizmowi. Musimy bronić na­
szej socjalistycznej polityki.

W zakończeniu Dubczek wy­
raził narodowi i partii wdzięcz 
ność za zaufanie. Naród cze­
chosłowacki należy do wspól­
noty narodów socjalistycznych 
— podkreślił. Wierzymy, że 
stosunki między narodami 
Czechosłowacji i innych kra­
jów socjalistycznych będą ure­
gulowane. Czesi i Słowacy są 
internacjonalistami, humani­
stami. Żywimy internacjona- 
listyczne uczucia do Związku 
Radzieckiego i innych krajów 
socjalistycznych. (PAP)
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHII
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nie wyraża nadzieję, że poło­
żono podstawę pod normaliza­
cję życia w Czechosłowacji.

Wypowiedź sekretarza 
WłPK - L. Longo

Dziennik „Unita” opubliko­
wał w środę tekst wystąpienia 
sekretarza generalnego WłPK 
Luigi Longo na posiedzeniu 
Komitetu Centralnego i Cen­
tralnej Komisji Kontroli w 
dniu 27 bm.

Informując na wstępie o po 
rozumieniu zawartym w Mo­
skwie i o powrocie przywód­
ców czechosłowackich do kra­
ju, Longo życzył im sukcesów 
i wyraził przekonanie, że na­
ród czechosłowacki będzie bu- 

. dował pod kierownictwem 
swej partii komunistycznej 
społeczeństwo socjalistyczne.

Longo stwierdził, że następ­
stwa kryzysu czechosłowackie 
go powodują konieczność 
szczególnie intensywnego po­
szukiwania jedności wszystkich 
sił antyimperialistycznych. W 
walce tej ZSRR i pozostałe 
kraje socjalistyczne powołane 
są do wniesienia również w 
przyszłości swego niezastąpio­
nego wkładu. Sekretarz gene­
ralny WłPK zapewnił, że ko­
muniści włoscy, podobnie jak 
dotychczas wniosą swój wkład 
do walki o budowę nowych 
stosunków między siłami ko­
munistycznymi i postępowy­
mi.

Sekretarz generalny WłPK 
podkreślił z naciskiem pełną 
aktualność dokumentu uchwa 
lonego na naradzie partii ko­
munistycznych i robotniczych 
w Karlovych Varach jako 
platformy wspólnej polityki, 
współpracy i dyskusji pomię­
dzy poszczególnymi partiami.

33 tys. absolwentów 
wyższych uczelni w br

Ok. 33 tys. osób otrzyma w 
tym roku dyplomy ukończe­
nia wyższych studiów. Z tej 
liczby trzecią część stanowią 
absolwenci studiów dla pra­
cujących — wieczorowych lub 
zaocznych. Spośród 22 tys. o- 
sób, które kończą w br. studia 
stacjonarne ok. 80 proc.
podlega ustawie o planowym 
zatrudnieniu.

Kadra fachowców z wyż­
szym wykształceniem, którzy 
w br. zasilą naszą gospodar­
kę i kulturę, jest o 17 proc, 
wyższa niż przed rokiem.

Studia dzienne na Uniwer­
sytetach kończy w tym roku 
8.720 osób, na Politechnikach 
i WSI — ok. 10.900. (PAP)

Turyści polscy szykanowani w CSRS
Z relacji napływających od polskich dziennikarsy i 

polskich placówek w Czechosłowacji, a także z naszych 
punktów granicznych wynika, że elementy nacjonalistycz­
ne i szowinistyczne w CSRS odnoszą się w sposób wrogi 
do polskich turystów przebywających na terytorium tego 
kraju.
W wielu wypadkach Polacy 

traktowani są w brutalny spo­
sób, co przejawia się np. w for 
malnym bojkocie polegającym 
na odmowie sprzedaży benzy­
ny, czy artykułów żywnościo­
wych, a także demolowaniu 
ich samochodów.

Tego rodzaju faktów zanoto­
wano wiele. Polskie autobusy 
wiozące wycieczki, a także tu­
ryści podróżujący indywidualnie 
własnymi samochodami, obrzu­
cani są przez grupy szowinistów 
kamieniami, lżeni i znieważani.

Jedna z polskich wycieczek 
powracała z czeskiej miejscowoś­
ci Kahonary do kraju. Odmó-

Etwolta w Republice Czad
Prezydent Republiki Czad, zwró 

cii się w środę do Francji o udzie 
lenie pomocy militarnej dla zdła 
wienia rewolty, jaka wybuchła w 
północnej prowincji Czadu.

W ogłoszonym komunikacie 
rząd Czadu stwierdza, że „nieod­
powiedzialne elementy zagrażają 
integralności kraju” w odległej i 
pustynnej północnej części Cza­
du. (PAP)

Zakończenie konferencji 
kosmicznej w Wiedniu
W Wiedniu zakończyła swe 

Obrady konferencja ONZ po­
święcona badaniom i/ pokojo­
wemu wykorzystaniu przestrzę 
ni kosmicznej. W konferencji 
wzięło udział około 600 uczo­
nych z 74 krajów świata, a tak 
że przedstawiciele 13 między­
narodowych organizacji. (PAP)

„Wielkopolska" 
wystąpi 

na bułgarskich 
estradach

Dzięki stale rozwijającej się
współpracy miast targowych 
Zespół Pieśni i Tańca ZMS 
„Wielkopolska” przy Pałacu 
Kultury po raz drugi wyjeż­
dża do Płowdiw. Naszych tan­
cerzy i śpiewaków podejmo­
wać będzie Zespół Domu Kul­
tury Kolejarza „Tracja”, który 
w lipcu bawił w Poznaniu.

„Wielkopolska” wyjeżdża w 
składzie 60-osobowym. Zespół 
da pięć koncertów w Płowdiw 
i w miejscowościach okolicz­
nych. W drodze powrotnej za­
trzyma się na Węgrzech w 
miejscowości Nagykata, gdzie 
również wystąpi.

Jest to trzynasty z kolei wy­
jazd zagraniczny „Wielkopol­
ski”. Poprzednie przyniosły 
jej wiele zasłużonych sukce­
sów na zagranicznych festiwa­
lach folklorystycznych.

Z reguły nasz zespół bywa 
bardzo dobrze przyjmowany 
przez publiczność, (wb)

Normalizacja ruchu turystycznego 
i komunikacji pasażerskiej na południe

Czasowe wstrzymanie wyjazdów do CSRS
Akcja ułatwiania turystom krajów socjalistycznych — 

głównie z Węgier i NRD — y^vrotu do domu została pomy­
ślnie i sprawnie zakończona. Udzielono maksymalnej porno 
cy obcym turystom. W Krakowie, dokąd dotarła fala tury­
stów węgierskich, którym wydarzenia w CSRS utrudniały 
opuszczenie terytorium PRL, zorganizowano doraźnie w do­
mu studenckim hotel na 40 miejsc noclegowych i bezpłatne 
wyżywienie dla tych, którym wyczerpały się zasoby finanso 
we.
Ruch turystyczny powraca 

obecnie do normy. Jak infor­
muje GKKFiT, tylko wyjazdy 
do CSRS zostały czasowo 
wstrzymane (z wyjątkiem słu­
żbowych i losowych). Wstrzy­
mano wydawanie przepustek 
w ramach konwencji turysty­
cznej, lecz ci, którym wydano 
je wcześniej, mogą wyjeżdżać 
bez przeszkód. Osobom, które 
miały wyjechać na wycieczki 
turystyczne do CSRS — przed 
stawia się propozycje zastę­
pcze, bądź też mogą oni otrzy­
mać pełny zwrot opłat. W tej; 
sytuacji zakłady pracy powin­
ny chyba pójść na rękę oso­
bom, którym niemożność wy­
jazdu do CSRS, skomplikowała 
plany, wyrażając zgodę na 
zmianę terminów urlopów.

We wszystkich innych kie­
runkach turyści będą bez prze 
szkód wyjeżdżali na wycieczki 
organizowane przez biura po­
dróży, bądź indywidualnie.

Jak informuje Ministerstwo 
Komunikacji, wszystkie pocią­
gi — z wyjątkiem „Polonii” i

wiono im miejsca w domu nocle­
gowym, kierownik schroniska o- 
świadczył, że „dla Polaków nie 
ma u niego miejsca”.

Mówienie po polsku wywołuje 
często reakcję polegającą na 
tym, iż np. sprzedawczynie w 
sklepach demonstracyjnie od­
mawiają obsługi osób Usiłują­
cych porozumieć się tym języ­
kiem. Niezwykle charakterys- 
tyczny jest fakt, że 
wiące po niemiecku 
ne są natychmiast i 
przejmie.

Mnożą się wypadki 
nia samochodów, 
widnieje znak „PL”,

osoby mó- 
obsługiwa- 
bardzo u-

demolowa- 
na których 
. W ostat-

nim czasie na polski punkt gra­
niczny w Barwinku przyjecha­
ły liczne samochody z powybi­
janymi szybami i pogniecionymi 
karoseriami. Pasażerowie samo­
chodów opowiadali polskiej służ­
bie granicznej, że udało im się 
wyrwać z rąk grupy rozjuszo­
nych wyrostków, którzy obrzu­
cali kamieniami wozy, nie pa­
trząc na to, iż w środku znaj­
dowały się kobiety i małe dzie­
ci.

Na Polskim Ośrodku Kultury 
przy Vaclavskim Namesti W Pra­
dze reakcyjne elementy umieści­
ły prowokacyjne napisy także 
przeciwko Polsce. Wrogie napisy 
umieszczane są na pociągach po­
wracających z CSRS do Polski.

Obywatele polscy powracający 
do kraju z urlopów żalą się, że 
również władze rumuńskie ze 
szczególną złośliwością odnoszą 
się do Polaków. Są oni szyka­
nowani na punktach granicz­
nych.

Dochodzą także wieści o nie­
przychylnym stosunku do pol­
skich turystów w Jugosławii. 
Polega to m. in. na niewpusz- 
czaniu ich na campingi, a tak­
że na umieszczaniu na karose­
riach polskich samochodów na­
pisów spotwarzających nasz kraj.

PAP

Przed „Dniem Energetyka"

Okręg Zachodni na drugim 
miejscu w kraju

7 września „Dzień Energetyka”. W Poznaniu uroczystości 
z nim związane rozpoczną się już w sobotę, 30 bm.
Pod względem znaczenia w

gospodarce energetycznej
Okręg Zachodni, obejmujący 
m. in. większość wojewódz­
twa poznańskiego, wysunął 
się w ostatnich latach 
gie miejsce w kraju, 
nujemy bowiem 46 
trowniami o łącznej 

na dru 
Dyspo- 

elek- 
mocy

2110,8 MW co stanowi 19,3 
procent zainstalowanych mocy 
energetycznych w całej Pol­
sce. Warto tu podkreślić, że w 
końcu ub. r. Okręg Zachodni 
wytwarzał więcej energii elek 
trycznej aniżeli w roku 1946 
wytwarzano w całym kraju.

Tę wysoką lokatę uzyskano 
przede wszystkim dzięki budo 
wie wielkich elektrowni na 
węglu brunatnym w rejonie 
Konina. Elektrownie: „Konin” 
z osiągalną mocą 614 MW,

„Nord-Orient Expressu” — 
kursują normalnie. W środę 
zaobserwowano ponownie zwię 
kszony ruch na dodatkowej li 
nii Zgorzelec — Przemyśl słu­
żącej do przerzutu turystów 
na trasie: NRD — socjalisty­
czne kraje południowe.

Zakopiański korespondent 
PAP donosi, że przez Łysą Po 
lanę i Chyżne powracali z po­
łudnia turyści polscy i NRD. 
Wiąże się to z ponownym o- 
twarciem granic węgierskich 
dla turystów. Także turyści za 
chodnio-europejscy, którzy 
spędzili urlopy w Polsce, mogą 
przekraczać granicę w Tatrach 
i wracać do kraju tranzytem 
przez CSRS. Władze graniczne 
CSRS nie wpuszczają jedynie 
tych obywateli państw zacho­
dnich, którzy mają uprzednio 
wydane wizy pobytowe. (PAP>

W trosce o rozwój 
zakładu

wej 
dla

Dokończenie ze str. 1 
dyskusji tak potrzebnej 
prawidłowego rozwoju ży 

cia społecznego i gospodarcze­
go kraju. Podkreślił koniecz­
ność stałego zajmowania się 
sprawami socjalnymi, właści­
wego rozdziału funduszy prze­
znaczonych na te cele i spra­
wiedliwego podziału między 
załogą. Mówca scharakteryzo­
wał również przebieg wyda­
rzeń w Czechosłowacji, (jk)

Radził aktyw 
oświatowy Grunwaldu
W szkole przy ul. Rawickiej 

w Poznaniu zebrał się wczoraj 
aktyw wychowawczy dzielnicy 
Grunwald. Referat wprowa­
dzający do dyskusji wygłosił 
I sekretarz KD PZPR — Ma­
rian Jakubowicz. Wskazał on 
na udział całego społeczeństwa 
w dyskusji przedzjazdowej 
wszystkich środowisk w tym 
również ludzi kształtujących 
młode pokolenie. Wnioski skła 
dane na zebraniach pozwolą 
na lepsze rozwiązywanie pro­
blemów społecznych i ekono­
micznych. Wyrazem poparcia 
dla polityki partii są zobowią­
zania, które w dzielnicy Grun 
wald osiągnęły wartość 130 
milionów zł.

W dyskusji zajęto się głów­
nie sprawami ideowo-wycho- 
wawczymi. Wszyscy wskazywa 
li na konieczność stałego do­
skonalenia pracy wychowaw­
cze/ z młodzieżą. Zebrani prze 
słali na ręce I sekretarza KC 
PZPR — Władysława Gomuł­
ki rezolucję w pełni popiera­
jącą ostatnie decyzje państw 
socjalistycznych, uniemożlij 
wiających siłom rewizjonisty­
cznym rozbicie naszego obozu.

(jk)

„Adamów” — 625 MW, „Pąt­
nów” — 380 MW (a po za­
kończeniu budowy 1200 MW) 
stanowią trzon energetyki 
cieplnej Okręgu Zachodniego.

Drugim takim centrum pro 
dukcyjnym energii w okręgu 
jest rejon Szczecina, gdzie w 
oparciu o węgiel kamienny 
pracują 2 elektrownie ,Po- 

Je-.Portowa'morzany'
dnak ich łączna osiągalna moc 
(190 MW) stanowi nikły pro­
cent mocy Konina—Turka. Da 
lej idą elektrownie tzw. prze 
mysłowe (19) czyli przyzakła­
dowe lecz nadzorowane przez 
ZEOZ mające razem 103,3 MW 
oraz elektrownie wodne (ma­
my ich w okręgu 20) o łącznej 
mocy 101,9 MW.

Aktualnie na obszarze na­
szego okręgu więcej się pro­
dukuje energii elektrycznej 
aniżeli zużywa. Poważną część 
wytwarzanej tu energii przesy 
ła się do innych rejonów kra 
ju.

Obszar naszego Okręgu po­
kryty jest już stosunkowo gę 
stą siecią linii przesyłowych 
wysokich, średnich i niskich 
napięć. Łączna ich długość 
przekracza 50 000 km. Lecz 
obok linii nowoczesnych i nie 
zawodnych istnieją także li­
nie przestarzałe, nie dające 
gwarancji ciągłości 
energii w każdych 
kach klimatycznych.

dostaw 
warun- 

Mamy
więc u nas sporo miejscowo­
ści, które narzekają na częste 
przerwy w dopływie prądu. 
Pracownicy energetyki starają 
się te niesprawne odcinki sie­
ci modernizować. Niestety, 
często stają w swych zamierzę 
niach bezradni. Dostarczane 
im przez przemysł kable, izo­
latory, wyłączniki, mufy spi­
nające, elementy automatyki 
sieciowej itp. urządzenia, nie 
mają znaku jakości

Życząc pracownikom energe 
tyki w dniu ich Święta dal­
szych sukcesów, apelujemy je­
dnocześnie do załóg fabryk za 
opatrujących energetykę w 
sprzęt, aby więcej uwagi przy 
kładali do jakości wyrobów.

(pch)

Pierwszych polskich żołnie­
rzy jakich zobaczyłem z bliska 
w Czechosłowacji spotykam 
na szosie koło Podjebrad krzą 
tających się wokół transporte 
ra, któremu' „nawaliła” guma. 
Ich dowódca, kapitan patrzy z 
niejakim zdziwieniem na na­
szą grupkę dziennikarzy, któ­
ra wygrzebawszy się z auta 
zbliża się do uwijających się 
żołnierzy. Przechodzimy od ra 
zu do rzeczy, bo i sytuacja i 
brak czasu nie pozwalają na 
dłuższe wstępy.

— Z ludnością miejscową nie 
mamy incydentów — odpowia 
da na nasze pytanie kapitan 
— ale muszę powiedzieć, że 
działa wroga propaganda. Pod 
chodzą do mnie nieraz ludzie 
i skarżą się: „Nie możemy Ros 
janom wybaczyć, że zniszczyli 
Pragę”. — Zniszczyli Pragę? — 
pytamy ze zdziwieniem bo 
właśnie z Pragi jedziemy. — 
Przecież to nieprawda! Skąd 
się takie pogłoski biorą?

Pytanie, skąd się te plotki 
biorą, ma charakter czysto re­
toryczny. Wiadomo, jakie jest 
źródło. Wiadomo, że od dłuż­
szego czasu radio praskie i in 
ne tzw. wolne radiostacje cze 
chosłowackie, przekazują kłam 
liwe informacje, podjudzające 
wiadomości i wrogie poglądy.

Mówią o tym oficerowie i 
żołnierze polscy z jednostki 
pancernej stacjonującej pod 
miastem Hradec Kralove. Już 
wjazd na drogę, która do tej 
jednostki prowadzi świadczy 
wymownie o charakterze poby 
tu naszych wojsk w Czechosło 
wacji i kontrastuje radykalnie 
— bo taka jest rzeczywistość 
— z wrogą propagandą o oku 
pacji i najeżdzie.

Z boku drogi stoi polski sa­
mochód pancerny; pa pierwszy 
rzut oka mogłoby kię zdawać, 
że blokuje drogę. Skądże zno 
wu! Spokojnie przejeżdża Sko 
da, spokojnie przejeżdżamy 
my — z praską numeracją na 
turalnie — spokojnie, a raczej 
niespokojnie bo wyraźnie z 
Sadmierną szybkością — pędzi 

motocyklista, który pod nogi, 
żołnierzy i oficerów rzuca plik' 
ulotek! Oficerowie i żołnierze 
z podpułkownikiem i majorem 
otaczają nas kołem. Gdy pierw

Prowokacyjna impreza 
SPO na granicy z NRD

Kierownictwo SPD zamierza 
w najbliższą sobotę zorganizo 
wać w miejscowości Herzberg 
nad granicą NRD prowokacyj­
ną hecę propagandową wymie­
rzoną przeciwko NRD i innym 
krajom socjalistycznym. W cza 
sie tzw. „spotkania nadgranicz 
nego” ze specjalnymi przemó­
wieniami mają wystąpić czło-: 
nek kierownictwa SPD, Wis- 
chnewski oraz przewodniczący 
komisji do spraw ogólnonie- 
mieckich w Bundestagu, Fran­
ke. (PAP) ________

Represje wobec 
uczestników

festiwalu w Sofii
Jak donosi agencja TASS, je­

denastu studentów — członków 
wenezuelskiej delegacji powraca­
jącej z IX Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów7 w Sofii zo 
stało aresztowanych na lotnisku 
w Caracas, zaraz po wylądowa­
niu. Policja skonfiskowała ich 
bagaż a delegatów osadzono w 
areszcie. Oskarżeni zostali oni o 
posiadanie „wywrotowej litera­
tury propagandowej” służącej ce­
lom tzw. „spisku komunistyczne­
go”. (PAP)

Dalsze satelity 
z serii „Kosmos"
W Związku Radzieckim wy­

strzelono we wtorek dwa dal­
sze satelity ziemi z serii „Kos­
mos”, oznaczone kolejnymi 
numerami 236 i 237. Oba apa­
raty przeznaczone są do bada­
nia przestrzeni kosmicznej, 
zgodnie z ogłoszonym poprzed­
nio programem.

Aparatura zainstalowana 
na pokładzie obu satelitów 
funkcjonuje normalnie. (PAP)

Spotkanie delegacji 
ORW i USA w Paryżu
W środę rano o godzinie 

10.30 rozpoczęło się 19 plenar­
ne posiedzenie rozmów oficjał 
nych prowadzonych przez de­
legacje USA i DRW. Rozmo­
wy kontynuowane są w Ośrod 
ku Konferencji Międzynarodo 
wych przy Alei Klebera.

PAP

Wśród
sze uściski dłoni zostały wy­
mienione — major mówi:

— Powiedzcie, jakaż to jest 
okupacja, o której mówią nie­
którzy tutejsi ludzie i o której 
tak wiele rozprawia tutejsze 
radio. Jesteśmy uważni i deli­
katni. Gdy szosą jedzie samo­
chód i nie może się przecisnąć 
bo drogi tu wąskie a rowy głę 
bokie, stajemy całą naszą ko­
lumną by go przepuścić. Dwa 
razy nawet właśnie przez to 
nasze wozy przechyliły się do 
rowu. Nasi żołnierze są na­
prawdę nadzwyczaj zdyscypli 
nowa ni.

— Ale najważniejsze i trze­
ba to podkreślić z całą siłą, 
nie padł do tej pory ani jeden 
strzał.

— Od ludności nie bierzemy 
nic z wyjątkiem wody — do­
daj e podpułkownik.

— Atmosfera na początku 
była zupełnie dobra ze strony 
miejscowej ludności — wtrąca 
inny major. — Mnie samemu 
np., kiedy wkraczaliśmy, jakaś 
starsza kobieta podała ciepłą 
wodę i mydło. Ale później za­
częły działać grupy agitatorów 
i radio. Agitatorzy ci, to naj­
częściej \studenci, którzy po­
wtarzają bez przerwy te same 
nacjonalistyczne slogany. Ale 
gdy podejmuje się ich zaczep­
ki i gdy chcemy przerzucić za 
gadnienie na jedynie słuszną 
szerszą płaszczyznę naszej 
wspólnoty socjalistycznej i jej 
obronności, wówczas dopiero 
okazuje się, jak słuszne było, 
że znaleźliśmy się tutaj. Bo 
wielu z nich mówi wtedy cał­
kiem jasno o co chodzi: chcie 
li zlikwidować socjalizm i zde 
zerterować z wspólnego fron­
tu.

— Weźcie — obok studentów 
— takiego oto kapitana czecho 
słowackiego, który został przez 
swoje władze oddelegowany 
na przekonywanie nas. Jego 
ostatecznym argumentem — 
po wszystkich twierdzeniach o 
„wolności i suwerenności” — 
było: żeby Czechosłowacja mia 
ła taką neutralność jak Szwaj



50-fecie JeLreżn Rady Komisarzy Ludowych 
o prawie narodu polskiego do niepodległości 

REWOLUCJA PAŹDZIERNIKOWA 
A NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI

W listopadzie br. uroczyście 
obchodzić będziemy 50* 
rocznicę odzyskania nie 

podległości Polski.
Powstanie niepodległego pań 

stwa polskiego w 1918 r. po 
przeszło wiekowej niewoli na­
rodowej —• głównie w wyniku 
przeobrażeń politycznych w Eu 
ropie wywołanych przez Re­
wolucję Październikową —mia 
ło ogromne znaczenie dziejo­
we. Samodzielny organizm pań 
stwowy pozwalał narodowi poi 
skiemu połączyć w jedną ca­
łość rozdarty przez 120 lat na 
trzy zabory polski obszar e- 
tnograficzny. Umożliwiło to in 
tegrację ekonomiczną ziem poi 
skich, zatarcie podziałów dziel 
nicowych i utworzenie jednoli 
tego organizmu gospodarczego 
i systemu prawno-administra­
cyjnego. Ratowało przed wyna 
rodowieniem — rusyfikacją i 
germanizacją następne poko­
lenia Popków, wyzwalało z o- 
graniczeń i pęt nałożonych 
przez zaborców rozwój kultu­
ry narodowej, zwiększało za­
bieg jej oddziaływania na spo­
łeczeństwo, a wreszcie ułatwia 
ło dalsza walkę mas ludowych 
o wyzwolenie społeczne.

Oczywiście, że państwo to by 
ło wadliwie ukształtowane te 
rytorialnie, że część narodu 
polskiego nie znalazła się w je 
go granicach, a równocześnie 
musiało być ono rozsadzane od 
wewnątrz przez dążenia wv- 
zwoleńcze narodowości siłą 
doń włączonych. Typ nowego 
państwa, jego gospodarczy i spo 
łeczny charakter nie mógłby 
odpowiadać interesom mas lu­
dowych. Niezależnie jednak od 
tego, jakie to państwo było, ja 
ki był jego ustrój społeczno-po 
lityczny, powstanie Polski nie­
podległej, o którą walczyły ca 
łe pokolenia patriotów i demo­
kratów, było historycznym 
zwycięstwem narodu i urzeczy 
wistnieniem jego najgo­
rętszych pragnień. Wieloletnia 
walka narodu polskiego o nie 
podległość została uwieńczona 
powodzeniem przede wszystkim 
dzięki temu, że Wielka Socjali 

polskich żołnierzy
caria albo Szwecja i żeby on 
miał... samochód. To ostatnie 
można zrozumieć. Nikt nie jest 
przeciwko samochodom, ale 
neutralność w sąsiedztwie mi- 
litarystycznej NRF... wiadomo, 
co znaczy.

— My w każdym razie robi­
my wszystko, żeby z wojskiem 
czechosłowackim i ludnością 
utrzymywać możliwie dobre 
stosunki, bo przecież chcemy i 
musimy żyć z Czechosłowacją 
w długotrwałej przyjaźni.

— A jak kontakty z władza 
mi cywilnymi?

— Różnie. Władze admini­
stracyjne i partyjne spełniają 
swe funkcje bez najmniejszych 
ingerencji z naszej strony. Nie 
którzy z ich przedstawicieli 
dziękują nam nawet za sposób 
naszego zachowania się. Ale 
równocześnie nasilają się ze 
strony elementów reakcyjnych 
i prawicowych próby oczernia 
nia nas jako wojska i w ogóle 
jako Polaków. Żołnierze są roz 
goryczeni wrogimi napisami w 
rodzaju „śmierć Warszawie”, 
„okupanci" itp. Ci, co to piszą 
albo nie rozumieją, co piszą 
albo są zatruci jadem reakcyj­
nej propagandy. Równocześnie 
spotykamy sie z faktami „po­
lowania na czarownice”. Cze­
chów, którzy nie chcą podpi­
sać antyradzieckich apeli reak 
cjoniści po prostu terroryzują. 
Elementy prawicowe terrory­
zują ludność, dopuszczają się 
napaści na zagranicznych tu­
rystów. Zdarzają się wypadki, 
że chuligani czechosłowaccy 
rozbijają samochody polskich 
wczasowiczów nie zważając 
na to, że są w nich małe dzie­
ci.

Ośrodki wrogiej propagandy 
i współdziałające z nimi za- 
chodnióniemieckie i amerykań 
skie szczekaczki, rozsiewają 
najbardziej bzdurne plotki o 
postawie Polaków pracujących 
w CSRS Weźmy chociażby to, 
co powiedziano o Polakach pra 
cujących na budowie cukrowni 
dla Czechosłowacji w miejsco

styczna Rewolucja Październi­
kowa rozbiła imperium car­
skie, a wysoka fala rewolucji 
socjalnej zachwiała zaborczy­
mi rządami Niemiec i doprowa 
dziła do rozpadu Austro-Wę- 
gier.

Duże znaczenie miała dla nie 
podległości Polski już niewąt­
pliwie Rewolucja Lutowa w 
Rosji, w wyniku której rosyj­
skie masy ludowe obaliły ca­
rat — znienawidzonego cie­
miężcę tak Polski, jak i Ro­
sji. Jednakże dopiero z chwi­
lą zwycięstwa rewolucji socja 
listycznej i dojścia do władzy 
bolszewików, sprawa niepodle 
głości narodu polskiego znala­
zła decydujące poparcie. Bez­
pośrednim jej wynikiem było 
obalenie Rządu Tymczasowego, 
który w zasadzie przez cały o- 
kres swego istnienia nie wy­
szedł poza program autonomii 
w kwestii polskiej — mimo je 
dnoznacznej postawy rosyj­
skich mas ludowych, deklaru­
jących w uchwale Piotrogrodz 
kiej Rady Delegatów Robotni­
czych i Żołnierskich, że „Pol­
ska ma prawo do całkowitej 
niepodległości pod względem 
prawno-międzynarodowym” i 
że — jak stwierdzono na je­
dnym z wieców rewolucyjn-1 
żołnierzy Piotrogrodu — „ani 
iedna kropla krwi rosyjski' 
nie powinna zostać przelana w 
celu przymusowego przyłącze­
nia Polski do Rosji”. 
Stabilizacja polityczna ro­
syjskiego Rządu Tym­
czasowego prowadziłaby w 
konsekwencji do przekreślenia 
perspektywy odzyskania przez 
nasz kraj niepodległości. Rewo 
lucja Październikowa podcięła 
więc korzenie tych wszystkich 
sił politycznych, które w Ros;: 
tradycyjnie reprezentowały 
zaborcze tendencje wobec Pol­
ski.

Władza radziecka już w no­
wszych dniach swego istnienia 
w uroczystej deklaracji praw 
narodów Rosji potwierdziła 
prawo narodów wchodzących 
w skład dawnej Ro$ji carskiej 
do samostanowienia aż do o- 
derwania i utworzenia niepo­

wości Hrochuv Tynec położo­
nej o kilkanaście kilometrów 
od Hradec Kralove. Radio pra 
skie podało w sobotę wieczo­
rem, że 800 polskich robotni­
ków tej budowli podpisało 
apel o wycofanie wojsk Pak­
tu Warszawskiego z Czecho­
słowacji.

Co z tego jest prawdą?
Nic — z wyjątkiem próby 

uzyskania takich podpisów.
Istotnie bowiem — jak nas 

informuje członek egzekutywy 
komitetu zakładowego tow. 
Marian Królikowski i inż. Ro 
man Adamek — zjawił się na 
terenie budowy jakiś starszy 
Czech i zgromadził wokół sie­
bie grupę robotników. Życze­
nie swoje ujawnił natychmiast 
— po ostrym ataku na kraje 
grupy warszawskiej i po dość 
prowokacyjnym wezwaniu pod 
adresem robotników polskich, 
by domagali się wycofania od 
działów polskich i innych. Ro­
botnicy oczywiście wezwania 
nie usłuchali, mówiąc mu to i 
to bardzo stanowczo.

Towarzysze Królikowski i 
Adamek nie ukrywają wcale, 
że napięcie w stosunkach mię 
dzy Polakami a Czechami 
trwa. Ale są dobrej myśli, że 
obecne wypadki nie zniszczą 
kredytu zaufania, który budo 
wano — wraz z budową — ty 
le miesięcy...

Po tych kilku dniach w Pra 
dze. po obserwacji ludzi i na 
strojów nie ulega już dziś 
niemal dla nikogo, że 
siły antysocjalistyczne próbo­
wały doprowadzić do wyrwa­
nia Czechosłowacji z Paktu 
Warszawskiego, i że ostatni 
okres był pod tym względem 
decydujący. Przed południem 
mieliśmy okazję rozmawiać 
z kilkoma amerykańskimi 
dziennikarzami w hotelu „Al- 
cron”. który jest ich kwaterą. 
W rozmowie z nimi — anali­
zując sytuację w Czechosło­
wacji wyraziłem myśl, że na­
cisk określonych sił doprowa 
dziłby do utraty tego kraju 

dległych państw. W podpisa­
nym przez Rosję Radziecką 
traktacie brzeskim z Niemca­
mi Rosja zrzekała się wszel­
kich praw do ziem polskich, C 
stosunku władzy radzieckiej, 
przyjaznym wobec spraw naro 
dowych Polaków, świadczy 
również stosunek do polskiej 
ludności wychodźczej w Rosji 
i do pamiątek narodowych poi 
skich, znajdujących się na te­
renie Rosji, co znalazło m.in. 
wyraz w podpisanych przez Le 
nina dekretach Rady Komisa­
rzy Ludowych o opiece nad za 
bytkami przeszłości i sztuki, na 
leżącymi do narodu polskiego 
i późniejszym ich zwrocie.

29 sierpnia 1918 r. rząd ra­
dziecki anulował traktaty o 
rozbiorach Polski, zawarte 
przez były rząd carski z mo­
narchią pruską i austriacką. 
Dekret z 29 sierpnia 1918 r. 
stwierdził, że „wszystkie trak 
taty i akty, zawarte przez rząd 
byłego Cesarstwa Rosyjskiego 
z rządami Królestwa Prus i Ce 
carstwa Austro-Węgierskiego 
dotyczące rozbiorów Polski, zo 
stają ze względu na ich sprze 
czność z zasadą samookreśle- 
nia narodów i rewolucyjnym 
poczuciem prawnym narodu 
rosyjskiego, który uznał nieza 
przeczone prawo narodu pol­
skiego do niepodległości i je­
dności, zniesione niniejszym w 
sposób nieodwołaln y”. 
Na pierwszym miejscu pod 
tym dekretem widnieie podpis 
twórcy państwa radzieckiego, 
Włodzimierza Lenina.

Znaczenie dekretu było do­
niosłe. Została zniesiona w nim 
de iure rosyjska suwerenność 
nad okupowanym obszarem 
ziem polskich, na którą powoły 
wały się dotąd państwa za­
chodnie Ententy, występując 
przeciwko pełnej niepodległo­
ści narodu polskiego. Podwa* 
ło to prawne podstawy istnie­
nia pozostałych zaborów.

Będące bezpośrednim echem 
na wydarzenia rosyjskie, prze­
obrażenia polityczne w Niem­
czech i Austrii zmiotły z po­
wierzchni ziemi trony Hab­
sburgów i Hohenzollernów, 
symbolizujące wiekową niewo­
lę Polski, w sposób decydują­
cy przyczyniły się — obok wal 
ki narodowowyzwoleńczej sa­
mych Polaków — do urzeczy­
wistnienia niepodległości i pow 
stania Państwa Polskiego.

JAN SOBCZAK

przez socjalistyczną wspólno­
tę. Amerykański dziennikarz, 
po pewnym namyśle, powie­
dział trochę cynicznie: „To 
prawda. Ta cenna „parcela” 
w Europie Wschodniej prze- 
szłaby prawdopodobnie na na 
szą Stronę, choć niekoniecznie 
od razu".

Tym bardziej naglące stało 
się — ostre i bolesne, to praw 
da — ale skuteczne przecięcie 
tej możliwości — znajdującej 
się zresztą w zaawansowanym 
stanie.

ZYGMUNT BRONIAREK
„Trybuna Ludu”

PIK E U G E N I U $ Z W I I L I C Z - IWAŃCZYK

DO PbLSKf LUDOWEJ
'Przewodniczący piętki to dowódco, wysoki autorytet. On wy­

dawał rozkazy. On sądził przewinienia, przede wszystkim da­
wał dobry przykład odwagi i poświęcenia. Piątka ZWM wy­
chowywała najlepszych żołnierzy GL. Odchodzący do oddziału 
najczęściej młodociany chłopiec był wianowany przez kolegów 
w ekwipunek bojowy. Walcząc pamiętał o złożonej przysiędze 
wierności i wytrwania, aż do ostatniego tchnienia. Jeżeli, któ­
ryś z piątki ubywał do oddziału leśnego, to na jego miejsce 
angażowano następnego młodocianego kolegę. Ponieważ 
chętnych do organizacji było wielu, zazwyczaj dobierano 
wśród kandydatów najlepszych, najodważniejszych. Kandyda­
tów nie wtajemniczano, ale wśród otoczenia pilnie obserwo­
wano, który z nich odpowiada ciężkim wafunkom walki. Nad 
takim kandydatem pracowano przez pewien czas.

Kiedy odszedł np. do lasu Zbyszek Wójcicki, ZWM-owcy Ha- 
merliński i Kazimierz Maj przyjęli do piątki Mieczysława Sur­
mę. Pamiętam, że by, to bardzo młodziutki chłopiec, ale czę­
sto tacy byli wprost nie zastąpieni, ponieważ nie zwracali uwa­
gi na siebie.

Z działalnością ZWM-owców ostrowieckich zapoznał mnie 
„Antek” oraz Stasio Mozal. Chodziło o to, że grupa, którą opi­
suję udzieliła dużej pomocy w urządzeniu drukarni, stanowią­
cej niezbędne zaplecze techniczne dla Komitetu Okręgowego 
PPR. Na zlecenie „Antka” i pod bezpośrednim kierownictwem 
„Stasia" - Mozald, Hilary Hamerliński i Kazimierz Maj dru­
kowali odezwy, powielali deklarację ideową PPR pt. „O co 
walczymy?" Pisali meldunki i rozkazy dla sztabu GL

Nadmienić należy, że drukowanie prasy to jedno, a kolpor­
towanie w warunkach wojny to drugie, nie mniej ważne I nie­
bezpieczne zadanie. Czyniła to właśnie wymieniona przeze 
mnie piątka odważnych ZWM-owców.
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Dowódcy tej piątki ZWM-owskiej — Hilary Hamerliński i Ka­
zimierz Maj, zagrożeni z powodu nieprzewidzianych areszto­
wań, przenieśli drukarnię PPR do wsi Jędrzejowice do domu 
Nawrota w pobliżu Ostrowca.

Było to w połowie czerwca 1944 r. Muszę nadmienić, że 
dzięki tym dzielnym chłopcom nasza okręgowa drukarnia nigdy 
nie wpadła spełniając bardzo ważną rolę w rozwoju naszej 
pracy polityczno-wojskowej i wychowawczej.

Trudno jest pisać o Młodej Gwardii Ostrowca z pominię­
ciem bohaterskiej postaci młodocianego bojownika tej Gwar­
dii - Zdzisława Stanika, pseudonim „Gorący". Zdzisław wy­
chowany w rodzinie robotniczej, wstępuje w szeregi organiza­
cji młodzieżowej, jako jeden z pierwszych. Nic dziwnego, jest 
synem komunisty Mariana Stanika. Nie mniejsze zasługi dla 
rozwoju działalności konspiracyjnej PPR na terenie Ostrowca, 
wykazuje także matka Zdzisława. Mimo, że Zdzisław jest jedy­
nym synem, matka zachowuje się jak bohaterka. Chociaż, jak 
sam byłem świadkiem, zdaje sobie w pełni sprawę z zaangażo­
wania w walce jedynego syna.

To przecież dzięki Zdzisławowi na murach przedmieść 
Ostrowca, odczytać było można pisane smołą hasło: „PPR 
walczy". To dzięki niemu w święto majowe załopotał czerwo­
ny sztandar na kominie fabryki. Właśnie w okresie święta 
pierwszomajowego 1944 r. spotkałem „Gorącego" w jego ro­
dzinnym domu. Przybył na krótko. Był bardzo zmęczony, ale 
jakże pełen wiary w zwycięstwo naszej sprawy. Jak zwykle był 
uzbrojony w rewolwer i granaty. Wykazywał dobrą orientację 
i opanowanie. Opowiedział mi, jak to w przeddzień święta 
1-Maja ubezpieczał kolegów rozklejających odezwy pisane na 
powielaczu. Śpieszył się tak, że nie usiadł nawet w czasie po­
siłku. Zadania i koledzy czekali na niego. Zniknął tak szybko, 
jak szybko się zjawił, żegnany przez matkę i ojca ze łzami w 
oczach.

Zdzisław Stanik - „Gorący" padł w nierównej walce z Niem­
cami, otoczony wraz z 12-osobowq grupą „Kena-Gulińskiego", 
która składała się głównie z ostrowieckich ZWM-owców.

Było to wczesnym rankiem, 6 czerwca 1944 r. w miejsco­
wości Wola Grójecka pod Ostrowcem.
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Ważkie słowo: pairioiyzm (2)

Od święta 
czy na co dzień?

Kaleką nazwał profesor J. 
Z. Jakubowski*) tego, 
kto nie odczuwa naj­

głębszych związków z ziemią 
ojczystą, z jej krajobrazem i 
historią, z jej kulturą i oby­
czajami, komu obcy jest zes­
pół zjawisk emocjonalnych, 
składających się na pojęcie 
patriotyzmu.

Warszawski uczony konty­
nuował swą myśl w dłuższym 
wywodzie, którego dalsze frag 
menty świadomie pomijam. 
Właśnie bowiem scharaktery­
zowane na wstępie odczucia 
zdają się być w naszym spo­
łeczeństwie powszechne i u- 
święcone tradycją. Przeto nie 
od rzeczy chyba — snując 
rozważania na temat patrio­
tyzmu — było je przypomnieć.

Z pewnością na stu indago­
wanych obywateli, dziewięć­
dziesięciu dziewięciu skojarzy 
pojęcie: patriotyzm — z poję­
ciem emocjonalnie bliskim, 2 
ojczyzną. I z pewnością też 
wielu z nas, formułując, co ro 
zumie przez patriotyzm, prze­
de wszystkim mówiłoby o po­
trzebie poświęcenia swoich sił, 
zdolności, zdrowia, a nawet 
życia — dla kraju, dla dobra 
narodu.

Są to prawdy raczej nie 
kwestionowane. Jest wszakże 
patriotyzm pojęciem złożonym 
i — nie ulega wątpliwości — 
rozumianym (czy interpretowa 
nym) rozmaicie. J. Ładyka na 
łamach „Trybuny Ludu” wy­
raził pogląd, iż potocznie przez 
patriotyzm rozumie się „taki 
stan, w którym jednostka, ży­
wiąc wobec ojczyzny uczucia 
miłości, stara się dać im zew­
nętrzny wyraz w postępowa­
niu”. Ten sam autor dodaje 
jednak zaraz, iż tak ogólna 
formuła patriotyzmu wywołu­
je nierzadko nieporozumienia, 
obywatelski bowiem stosunek 
do ojczyzny to nie tylko sfera 
ubzuć tó także działanie, czy­
ny nacechowane przekłada­
niem ponad interes jednostki 
— interesu ogółu.

Postępując dalej tym tokiem 
myślowym, nietrudno ustalić, 
iż patriotą ma prawo mienić 
się tylko ten, kto przykładnie 
wypełnia powinności obywatel 
skie. Oczywiście, jest to tylko 
jedna z cech patriotyzmu; sa­
mo wzorowe wykonywanie o- 
bowiązków — nie czyni auto­
matycznie patrioty z każdego 
obywatela.

Nieodłącznymi elementami 
składowymi patriotyzmu są 
bezinteresowność, zapał, entuz 
jazm i świadome działanie na 
korzyść środowiska, społecz­
ności, narodu. Owo świadome 
działanie stanowi antytezę śle 

pego przywiązania do bli­
żej nieokreślonych ideałów, 
ojczyzny „w ogóle”. Nie jest 
zarazem tak pojęte działanie 
przejawem zimnego, racjona­
listycznego wyrachowania.

Przekonywającą, a zarazem 
zwięzłą, charakterystykę pa­
triotyzmu daje nasz wybitny 
uczony, profesor T. Kotarbiń­
ski. Przez postawę patriotycz­
ną można rozumieć — stwier­
dza on „wyróżniającą gorli­
wość w dążeniu do pomyślnoś 
ci własnego społeczeństwa, co 
się sprowadza w ostatecznym 
obrachunku do wyróżniającej 
gorliwości w pomaganiu współ 
obywatelom kraju w ich po­
trzebach...”

Są jednak chyba jeszcze in­
ne elementy składowe patrio­
tyzmu, niekoniecznie oscylu­
jące wprost wokół umiłowania 
ojczyzny, obywatelskiego wy­
robienia, czy chęci działania 
na rzecz środowiska, bądź spo 
łeczeństwa. W pojęciu: patrio­
tyzm jest też miejsce dla du­
my narodowej.

Kontynuując rozważania na 
zakreślony tytułem temat, dot 
knęliśmy kwestii obywatel­
skich obowiązków. Patriotę 
wszakże powinny cechować po 
nadto szacunek dla prawa i 
poszanowanie norm społeczne 
go ładu.

Patriotyzm we współczes­
nym wydaniu nie może być 
też rozumiany, ani realizowa­
ny, w kategoriach ograniczo­
nych ramami naszej ojczyzny. 
Istotnym elementem staje się 
respektowanie wartości ogól­
noludzkich. Stąd — formuła 
plebejskiego patriotyzmu nie 
jest przeciwstawna internacjo 
nalizmowi. Przeciwnie, patrio­
tyzm typu ludowego zasadza 
się na internacjonalizmie, na 
docenianiu i umacnianiu wię­
zi, łączących zespół narodów i 
krajów.

„Jedność prawdziwego pa­
triotyzmu i rzetelnego inter­
nacjonalizmu jest związana or 
ganicznie z socjalistyczną ide­
ologią” — powiada, cytowany 
już na wstępie, profesor J. Z. 
Jakubowski. Rozwijając tę 
myśl, można dodać, iż prakty­
ka ostatniego ćwierćwiecza po 
twierdza w pełni tę tezę. Wal­
ka państw obozu socjalistycz­
nego przeciwko imperializmo­
wi, wspólnie pomyślany sys­
tem obrony przeciwko wrogim 
siłom, rozwój współpracy w 
zakresie nauki, techniki i kul­
tury, wymiana doświadczeń 
dotyczących budownictwa so­
cjalizmu, konsultacje w zasad 
niczych kwestiach międzyna­
rodowych — wszystko to do­

starcza przekonywających do­
wodów, że internacjonalizm 
nie jest przeciwstawny patrio­
tyzmowi.

Jest przeto jasne, że elemen 
tern rzetelnego patriotyzmu 
staje się w naszych warun­
kach aktywne umacnianie wię 
zi, łączącej nas ze Związkiem 
Radzieckim, a także jedności 
obozu socjalistycznego. Rów­
nież dlatego, że pośród elemen 
tów składowych patriotyzmu 
zyskał sobie prawo obywatel­
stwa w czasach najnowszych 
istotny czynnik: umiejętność 
dostrzegania i doceniania in­
teresu społeczeństwa, współ­
tworzącego nowy, socjalistycz 
ny byt.

Znany pionier z czasu, zago­
spodarowywania naszych ziem 
zachodnich, pierwszy prezy­
dent odzyskanego Szczecina, a 
obecnie profesor istniejącej w 
tym mieście Politechniki — P. 
Zaremba, wyraził (na łamach 
„Życia Warszawy”) pogląd, że 
przejawy patriotyzmu są wi­
doczne zwłaszcza pośród bra- 
ci-Polaków w okresach nie­
codziennych, trudnych. Pro­
fesor, nie owijając w baweł­
nę, oznajmia, iż patriotyzm 
nie polega na głośnych okrzy­
kach i patosie — lecz przede 
wszystkim na uczciwym dzia­
łaniu i dobrej, solidnej, co­
dziennej robocie. „Patriotyzm 
na co dzień — oto najtrudniej 
sza chyba forma życia”, mówi 
zasłużony naukowiec.

I ma po stokroć rację! Oka­
zywać entuzjazm „z okazji”, 
wysilić się jednorazowo, zaprę 
zentować patriotyczny czyn 
od święta — to jest stosunko­
wo proste. O ileż trudniej po­
stępować zgodnie z patriotycz 
nymi nakazami w toku pow­
szedniej roboty — zawodowej 
i społecznej. Zwłaszcza, gdy 
wytyczone przez partię, czy 
rząd, cele — nie od razu, (bo 
nie mogą być) są osiągane, 
czy dostrzegalne.

Ale życie nasze nie składa 
się z samych świąt, przeto i 
odświętne manifestowanie nie 
może być w najwyższej cenie. 
Nowe czasy niosą z so­
bą nowe zjawiska. Znamie­
niem naszej epoki jest między 
innymi patriotyzm odmierza­
ny dniami solidnej, świadomej 
pracy.

WIESŁAW PORZYCKI

*) „Zycie Warszawy” i 4/5 VIII; 
patrz także poprzedni artykuł 
w „Glosie Wielkopolskim”, druk© 
wany 27 bm.



Leszczyńskie zbożem stoi
Rozmowa z Władysławem Metodą I sekretarzem Kf® P/PR

Rozwój powiatu leszczyń­
skiego nierozerwalnie 
związany jest z rolni­

ctwem — mówi I sekretarz 
KP PZPR Władysław Slebo- 
da. — Przemysł uzupełnia tyl 
ko rolnictwo. Nie będzie chy­
ba zatem przesadą stwierdze­
nie, że Leszczyńskie zbożem 
stoi. Stąd też nasza stała tros 
ka o te sprawy. Sporo zrobio­
no w ostatnich latach. Zało­
żenia 5-latki mówiły o osiąg­
nięciu 24 kwintali podstawo­
wych zbóż z hektara. W roku 
ubiegłym osiągnęliśmy 23,7. 
Ten rok — wszystko na to 
wskazuje — da lepsze plony, 
a więc pozwoli na przekrocze­
nie założeń 5-latki.
i... T Jakie czynniki złożyły się 
1/ na takie wyniki?

— Moim zdaniem do naj­
ważniejszych należy dotarcie 
nauki szerokim frontem do 
rolnictwa. Pozwolił nam na to 
rozwinięty syątem szkolenia 
rolniczego. Na terenie powia­
tu prowadzimy 9 szkół przy­
sposobienia rolniczego, 1 za­
sadniczą szkołę rolniczą, 1 
Technikum Ogrodnicze. Ażeby 
nie być gołosłownym przy­
pomnę, że w Drobninie prawie 
wszystkie gospodarstwa obję­
te zostały przez młodzież, któ­
ra ukończyła SPR. A wyniki? 
30 kwintali ziarna z hektara. 
Podobna sytuacja jest w Mie- 
rzejewie. I dlatego też tak 
duży nacisk będziemy w dal­
szym ciągu kładli na rozwój 
szkolenia rolniczego. Bez nie­
go bowiem nie istnieją możli­
wości stosowania najnowszych 
zabiegów agrotechnicznych. 
Zresztą pragniemy realizować 
zadania wytyczone przez tezy 
zjazdowe które m. in. mówią:

„Pełne wykorzystanie re­
zerw wzrostu produkcji rolni­
ctwa wymaga kontynuowania 
i ulepszania działalności w za 
kresie podnoszenia poziomu 
kultury rolnej, upowszechnia­
nia szkolenia zawodowego roi 
ników i młodzieży wiejskiej”.

— Przygotowanie fachowych 
kadr jest sprawą ważną, lecz 
sama kadra bez odpowiednie­
go zaplecza nie będzie mogła 
wiele zdziałać.

— To zrozumiałe. Dlatego 
też z roku na rok powiększa­
my to zaplecze. W bieżącym 
roku ilość zużytych nawozów 
w stosunku do roku ubiegłe­
go wzrosła o 20 proc. Dyspo­
nujemy w tej chwili jednym 
traktorem na 100 hektarów. 
Nad prawidłowym wykorzy­
staniem posiadanej mechani­
zacji czuwa 9 Maszynowych 
Baz Międzykółkowych, w któ-

Telewizory
Teatr szkolny „Quasimo- 

do” z Leszna, teatr po­
ezji z Krzycka, zespoły 

regionalne z Włoszakowic i 
Kąkolewa — te nazwy, znane 
daleko poza granicami powia­
tu leszczyńskiego, stanowią 
symbol rozwoju kultury tego 
bogatego w tradycje naukowe 
i artystyczne regionu. Ale na­
wet w najśmielszych marze­
niach nie przypuszczał sędzi­
wy Amos Komeński, że każda 
wieś i każda osada mieć bę­
dzie bibliotekę.

W pałacu Sułkowskich we 
Włoszakowicach w jednej z 
sal Gromadzkiej Biblioteki u- 
stawiono telewizor. Telewizo­
ry pojawiają się coraz częściej 
w krajobrazie leszczyńskim — 
w 1960 r. było ich zaledwie 
750, w 1965 r. — już 2780, a w 
1967 r. — 7822. Jeden telewi­
zor przypada na 10 mieszkań­
ców. Mimo obaw, wzrost licz­
by telewizorów wcale nie za­
ważył na popularności klu­
bów.

Oprócz 4 wiejskich domów 
kultury we Włoszakowicach, 
Belęcinie, Moraczewie i Kąko 
lewie prowadzi działalność 37 
klubów-kawiarni „Ruchu”. Lu 
dzie przywykli do spędzania
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rych zgromadzony jest sprzęt 
72 kółek rolniczych, zorgani­
zowanych we wsżystkich 
wsiach powiatu. Właśnie bazy 
pozwoliły na racjonalne wy­
korzystanie posiadanego sprzę 
tu — ku zadowoleniu rolni­
ków — i jednocześnie zlikwi­
dowały deficyt finansowy w 
poszczególnych kółkach.

— Do roku 1970 powiat ma 
dostarczyć na rynek zboża to­
warowego o 100 procent więcej 
niż dzisiaj. Czy istnieją takie 
możliwości?

— 29 tysięcy ton zboża, ol­
brzymia ilość. Sądzę, że możli 
wa do osiągnięcia pod nastę­
pującymi warunkami: każdy 
hektar musi zostać zagospoda­

rowany przez-PGR-y, spółdziel 
nie produkcyjne i gospodarzy 
indywidualnych; musimy dys­
ponować odpowiednią ilością 
nawozów i musi nastąpić roz­
wój bazy paszowej. Myślę o iloś 
ci i o jakości. Pozwoli to rolni­
kom na wymianę zboża dotych 
czas skarmianego na paszę. Na­
turalnie, będziemy dalej rozwi 
jać usługi dla rolnictwa, które 
w naszym powiecie prowadzi 
PZGS, a które zdobyły sobie 
zasłużone uznanie rolników. 
Myślę o takich jak dostawa 
do domów nawozów sztucz­
nych, maszyn, materiałów bu­
dowlanych a odbiór produk­
tów rolnych.

— Czy przewidziany jest w 
powiecie dalszy rozwój prze­
mysłu opartego na rolnic­
twie?

— Jest on jakby uzupełnie­
niem naszego rolnictwa a jed 
nocześnie pozwala na rozwią-

i wiatraki
wolnego czasu w klubie. Tu 
znajdują dzienniki, podysku­
tują, obejrzą film, posłuchają 
wykładu czy spotkają się z pi 
sarzem. W Belęcinie Nowym, 
Kąkolewie i we Włoszakowi­
cach sami mieszkańcy wybudo 
wali wiejskie domy kultury. 
Uznali, że są potrzebne.

W Radomicku młodzież z 
ZMW i kółka rolniczego urzą­
dziła swój klub, podobnie w 
Jezierzycach. W Lipnie budu­
je się bibliotekę oraz świetli­
cę. W lipcu mieszkańcy Piętro 
wic mogli wznieść toast w 
świetlicy, którą sami wybudo­
wali. Podobna uroczystość od­
będzie się pod koniec roku w 
Ratowicach, a w przyszłym 
roku w Krzycku Wielkim. 
Mapa ośrodków kulturalnych 
w Referacie Kultury zagęsz­
cza się. Jeszcze przybędzie 
sala widowiskowa we Włosza­
kowicach i sala widowiskowa 
w Lesznie. Inicjatywa społecz 
na tak bogata w terenie, znaj 
duje naśladowców w mieście 
powiatowym. Część prac przy 
budowie świetlicy dworcowej 
zostanie wykonana w czynie 
społecznym. Do 1970 roku 
miastu przybędzie klub kultu­
ry ZZK oraz ośrodek kultu­
ralno-oświatowy . Spółdzielni 
Pracy i Rzemiosła. Na nowym 
osiedlu grunwaldzkim zarezer 
wowano lokale dla filii biblio 
tecznej.

Pozazdrościć takiej dbałości 
o inwestycje kulturalne. Po­
zazdrościć takich działaczy 
kulturalnych, bowiem więk­
szość tych placówek prowa­
dzą oni społecznie.

W krajobrazie leszczyńskim 
dominowały dotychczas wia­
traki. Już niedługo przesłonią 
je anteny telewizyjne. Chyba 
że jakiś Don Kichot zamieni 
je na klubo-kawiarnie. 

zanie problemu zatrudnienia 
kobiet. Taką rolę spełniają 
dwie przetwórnie owocowo- 
warzywne we Włoszakowicach 
i Rydzyn e, gdzie w najbliż­
szym czasie rozpocznie się bu­
dowę zamrażalni owoców. Po­
dobną rolę spełnia przetwór­
nia wikliny w Przybyszewie, 
produkująca głównie na eks­
port. Potrzebny nam jest po­
dobny zakład w Osiecznie, dla 
tego też staramy się o lokali­
zację takiego przedsiębior­
stwa w tej miejscowości.

— Zatem wsi leszczyńskiej 
stworzono pełne warunki roz­
woju gospodarczego?

— Rozpocznę od tego, że o- 
statnia wieś w powiecie — Do 
minice otrzymała połączenie 
drogą bitą. W ten sposób połą 
czono wszystkie miejscowości. 
W ostatnich latach wodocią­
gi założono we wsiach: Wojno 
wice, Łoniewo, Pawłowice, 
Ropczyska, Włoszakowice, Lip 
no, Święciechowa, Krzemie­
niewo, Wałkowo, Oporowo i 
przygotowuje się w Kociu- 
gach. W kilku miejscowoś­
ciach rozpoczęto budowę kana 
lizacji. A w kulturze w 6 klu­
bach wiejskich rozpoczęliśmy 
eksperymentalną realizację cie 
kawych programów przygo­
towanych przez Powiatowy 
Dom Kultury wspólnie ze 
Związkiem Młodzieży Wiejs­
kiej. Jakie będą wyniki? Mu- 
simy na nie zaczekać. Powo­
dzenie przedsięwzięć zależne 
jest od czynnego włączenia 
nauczycieli. Ich przygotowanie 
i społeczne zaangażowanie za 
decyduje o wynikach. Jed­
nym słowem pragniemy, by 
rozwój naszej wsi następował 
we wszystkich dziedzinach ży­
cia.

72 b 7 u/ Sufiąelaekowa}

Oto Jeden z pawilonów handlowych zbudowany przez Powiatowy 
Związek Gminnych Spółdzielni w Lesznie. Spółdzielcy zdecydowa­
li się na budowę takich pawilonów, gdyż dobudowa pierwszego 
piętra jest tańsza o połowę od parterowych pawilonów, zwiększa 
powierzchnię i jednocześnie umożliwia przedstawienie klientowi 
odpowiedniego asortymentu. W powiecie leszczyńskim oddano do 

użytku w ostatnich latach 16 nowych placówek handlowych.

T eszno nazywają miastem 
| j szkół. W ciągu roku 

szkolnego ulice są wy­
pełnione młodymi ludźmi ze 
szkolnymi tarczami na ręka­
wie. Ci młodsi mają 9 szkół 
podstawowych — od 1 wrześ­
nia przybędzie dziesiąta na no 
wym osiedlu grunwaldzkim. 
Starsi — 2 licea ogólnokształ­
cące, technikum ekonomiczne, 
ogrodnicze, przemysłowo - pe 
dagogiczne, odzieżowe, budów 
lane, 4 szkoły zasadnicze (han 
dlową, ogrodniczą, mechanicz­
ną, odzieżową).

Największym powodzeniem 
w czasie niedawnych egzami­
nów cieszyło się Technikum 
Ekonomiczne. Było 276 zgło­
szeń na 120 miejsc. Podobnym 
powodzeniem cieszy się Zasa­
dnicza Szkoła Zawodowa nr 2 
kształcąca sprzedawców, ku­
charzy, garmażerów. Młodzi 
leszczyniacy wybierają kon­
kretne specjalności. Chcą szyb 
ko zdobyć zawód i pracować. 
Miasto i powiat rozbudowują 
się, potrzebują fachowców, cią 
gle odczuwa się brak kwali­
fikowanych kadr.

Kiedyś Leszno słynęło swo­
im „ogólniakiem”. Teraz rywa 
lizują z nim skutecznie inne 
szkoły. Konieczne stało się 
przeanalizowanie bazy szkol­
nej, ukierunkowanie jej we­
dług potrzeb przemysłu i rol­
nictwa. Liceum pedagogiczne 
zastąpiono Technikum Przemy 
słowo - Pedagogicznym. Dla

Nad hoszkowskim Balatonem

JEDNOŚCI
PROGRAM

DZIAŁANIA
PcWIAI - LtSfHO

sił do

optymistyczny
W czasie kampanii wybor­

czej do rad narodowych 
ze zgłoszonych przez mie 

szkańców powiatu leszczyń­
skiego wniosków, do realizacji 
zakwalifikowano 31. Zgłoszono 
ich znacznie więcej lecz część 
znalazła się już w istniejących 
planach, część musiała zostać 
przesunięta z uwagi na inne 
ważniejsze potrzeby. Do chwi­
li obecnej zostało 
nych. ostatecznie 21

Gdyby popatrzeć 
wniosek oddzielnie, 

załatwio- 
wniosków.
na każdy 
można by

Szkołami słynące
potrzeb zmechanizowanego, no 
woczesnego rolnictwa utworzo 
no 8 szkół przysposobienia roi 
niczego i jedną zasadniczą 
szkołę rolniczą z internatem 
w Drzeczkowie. Nabór do klas 
I objął ponad 200 uczniów. Od 
1 września rozpocznie się nau 
ka w pierwszym technikum 
rolniczym. Spośród zgłoszo­
nych absolwentów szkół przy­
sposobienia rolniczego można 
było przyjąć tylko połowę.

Zakłady przemysłowe w Le 
sznie dużą wagę przywiązują 
do uzupełnienia kwalifikacji 
zawodowych wśród swoich 
pracowników. Od roku Lesz­
czyńskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane szkoli w przyzakła­
dowej placówce murarzy i 
monterów. W planach na rok 
przyszły mają utworzenie te­
chnikum, PKP stworzyło od­
dział trakcji. Więcej zgłoszeń 
niż jest miejsc napływa do Te 
chnikum Mechanicznego dla 
pracujących.

W ciągu ostatnich lat wybu 
dowano nowe szkoły w Lip­
nie, Oporówku, Krzycku Wiel­
kim, Święciechowie, Pawłowi 
cach, a 1 września jeszcze dzie 
ci z Bukowca Górnego i Jezie 
rzyć Kościelnych rozpoczną 
naukę w nowych salach szkol 
nych. Do końca bieżącego ro­
ku rozpocznie się budowę 
szkół w Goniembicach i Żabo

W dyskusji przedzjazdowej nad tezami zalecającymi rozbudowę 
ośrodków wypoczynkowych na pewno będą mówili o dalszej roz­
budowie ośrodka, umożliwiającego im i ich rodzinom, jak rów­
nież wielu pracownikom CRS-u wypoczynek i nabranie nowych

sprawę nazwać drobiazgiem: 
tu zaangażowanie do ośrodka 
zdrowia lekarza specjalisty, tu 
potrzeba oświetlenia przejaz­
du kolejowego. Gdy jednak 
przeglądnie się cały rejestr za 
łatwionych postulatów, gdy się 
go podsumuje, to widać, że 
tworzą one to, co składa się 
na polepszenie warunków ży­
cia. A najważniejsze chyba 
jest, iż każdy z wyborców czu 
je się współodpowiedzialny za 
to, co dzieje się w jego miej­
scowości, gromadzie czy powie 
cie. Jest zaangażowany w te 
sprawy.

Bo zobaczmy;
Na jednym z zebrań przed­

wyborczych Czesław Szpurka 
z Drobni na zgłosił wniosek o 
elektryfikacji wsi Zbytki. 
Przy pomocy mieszkańców re­
jon energetyczny Leszno już 
w listopadzie zakończył elek­
tryfikacje wsi.

Irena Wrona z Zaborowa do 
magała się otwarcia sklepu z 
pasmanterią. W istniejącym 
sklepie wprowadzono sprze­
daż artykułów pasmanteryj­
nych.

Stanisław Kaczmarek z Lu- 
boni mówił o potrzebie otwar­
cia żwirowni na potrzeby wsi. 
W sierpniu 1966 roku Nadleś­
nictwo Państwowe w Lesznie 
otworzyło taką żwirownię w 
Luboni, wydając dwa razy w 
tygodniu żwir.

I tak można by wymieniać 
wiele spełnionych postulatów. 
Ilustrują one najlepiej ile zna 
czy w naszym życiu inicjaty­
wa społeczna i zaangażowanie 
obywateli we współgospodaro 
wanie krajem.

rowie i modernizację w ra­
mach kapitalnych remontów 
szkół w Strzyżewicach, PZW 
Rydzynie, Ziemnicach. W roku 
bieżącym w 22 placówkach 
zmieniono oświetlenie, w in­
nych uzupełniono podłączenia 
wodociągowe, wymieniono po 
dłogi, założono centralne ogrze 
wanie, wybudowano urządze­
nia sanitarne, opłotowanie. 
Stały się nowsze.

Do roku 1980 rozbuduje się 
dalszych 11 szkół i wybuduje 
2 nowe w Osiecznie i Długich 
Starych. Z każdym rokiem 
przybywa też klasopracowni i 
pracowni. Ich liczba na prze­
strzeni dwóch lat wzrosła z 48 
do 95. Tradycyjna sala szkol­
na już niedługo będzie nale­
żała do rzadkości.

W realizowaniu nowego pro 
gramu nauczania, a wszystkie 
szkoły podstawowe w mieście 
i większość w powiecie są 8- 
klasowe, konieczne jest zape­
wnienie środków audiowizu^- 
alnych. Wydział Oświaty i Kul 
tury zwiększył w ciągu jed­
nego tylko roku 1966—67 licz­
bę ^telewizorów z 29 do 40, ra­
dioodbiorników z 58 do 109, 
magnetofonów z 9 do 30, pro­
jektorów filmowych z 5 do 22. 
Dodajmy, że w tak wyposa­

pracy.

Same walory turystyczne 
miejscowości nie wy star 
czą. Z wczasów waka­

cyjnych, czy niedzielnego wy­
poczynku korzysta coraz wię­
cej osób, którym nie wystar­
cza namiot i którzy chcą łą­
czyć wypoczynek z wygodami. 
Zrozumieli to dobrze ojcowie 
powiatu leszczyńskiego, zmie­
niając piękne Boszkowo na no 
woczesny ośrodek. Znikają 
drewniane „budki” zwane on­
giś szumnie campingami. Na 
ich miejscu rosną murowane 
domki. .

A po drugiej stronie jezio­
ra wyrósł ośrodek, którego mo 
gą pozazdrościć Sopot czy Kry 
nica. Hotel turystyczny CRS- 
u, bo tak nazywa się oficjalnie 
nowa placówka, to nowoczes­
ny budynek. Pokoje zaopatrzo 
ne w telefony i radia, łazienki, 
stwarzają dla 176 osób mogą­
cych przebywać w jednym tur 
nusie, warunki idealne. Hotel 
stanowi jeszcze jeden dowód 
inicjatywy społecznej i zaan­
gażowania się leszczyniaków. 
Zbudowano go w czasie 2 lat. 
Interesujący jest fakt, że gdy 
kosztorys przedsiębiorstwa bu 
dowlanego opiewał na 25 min, 
efektywny koszt budowy sy­
stemem gospodarczym w czy­
nie społecznym wyniósł 12 230 
tys. zł.

Duże brawa dla ekipy re­
montowo - budowlanej PZGS- 
u, która stawiała ten hotel. 
Nie małą zasługę mają też 
wszyscy pracownicy pionu 
CRS, którzy pomagali w wy­
konaniu pomocniczych prac. 
Spędzili tu bowiem wiele wol 
nego czasu. Wysiłek ich jed­
nak przyniósł rezultat. Nic 
więc dziwnego, że już dziś my. 
ślą o dalszej rozbudowie ośrod 
ka. Czy zrealizują ją? My mó 
wimy tak. W Lesznie bowiem 
każda słuszna myśl społeczna 
przekuwana jest w czyn. Do­
wód Boszkowo. Warto go o- 
bejrzeć.

żonych szkołach pracują wy­
soko kwalifikowani nauczy­
ciele (najwyższy procent kwa­
lifikowanych kadr w woje­
wództwie), a zrozumiemy ta­
jemnicę sukcesów pedagogicz­
nych i wychowawczych. W 
skali województwa Leszno zaj 
mu je I miejsce pod względem 
liczby przyjętych na wyższe 
uczelnie. Świadectwo matural 
ne z leszczyńskiego liceum 
jest faktycznym potwierdze­
niem rzetelnej wiedzy.

Społeczeństwo Leszna i po­
wiatu tak chętne w podejmo­
waniu czynów społecznych 
część z nich realizuje dla szkol 
nictwa. W Zasadniczej Szkole 
Zawodowej nr 1 w Lesznie u- 
rządzono pracownię maszyn i 
urządzeń elektrycznych, mie­
szkańcy wsi Dłużyna wybudo 
wali dom dla swoich nauczy­
cieli, rozbudowano szkołę we 
Włoszakowicach. Piękne inicja 
tywy, o których się mówi bez 
patosu, bo przecież decydują­
cą rolę w zapewnieniu młodzie 
ży wszechstronnej wiedzy przy 
gotowującej ją do życia w wa­
runkach ustroju socjalistyczne 
go. spełnia szkoła, a więc na­
leży na jej rzecz świadczyć.



Szewińska 6,67
„ J^®. wtorek wieczorem na stadionie warszawskiej Legii rozegrany 
został przy świetle elektrycznym międzynarodowy mityng lekkoatle 
tyczny pod hasłem „Zdobywamy minima olimpijskie”. Zawody te 
nyiy dodatkową eliminacją naszych reprezentantów przed me­
czem z Wielką Brytanią, który odbędzie się przy końcu tego ty­
godnia w Londynie. Obsada zagraniczna mityngu była słaba — na 
♦ i zaledwie trzy zawodniczki NRD i Rumunii. Mimo
to padło wiele bardzo dobrych rezultatów, świadczących o tym, że 
forma naszych lekkoatletów zwyżkuje. Irena Szewińska ustanowiła 
rekord Polski w skoku w dal rezultatem 6,67 m, poprawiając swój 
dotychczasowy wynik o 5 cm.

nowy rekord Polski
2. Gaździk 62,66: dysk — 1. Be-
gier 58,18, 
kula —

2. Piątkowski 57,62;
1. Komar 19,25,

dziński 17,45; oszczep
Rowski 74,42. (o-t)

2. Gaj-
1. Gło-

dalekopisem,

Zasadnicza
Szkota Zawodowa dla Pracujących 

Zakładów Produkcji Części Zamiennych 
Maszyn Budowlanych nr 3 W Poznaniu, 

ulica Bałtycka 52 (ZREMB)
PRZYJMUJE 

dodatkowe zgłoszenia kandydatów na rek 
szkolny 1968/69 w celu nauki w zawodzie 

TOKARZA 1 FREZERA 
Nauka trwa 3 lata.
Uczniowie w okresie nauki otrzymują wyna­

grodzenie oraz wszelkie świadczenia, wynika­
jące z układu zbiorowego pracy pracowników 
budownictwa.

Zapisy przyjmuje Sekretariat Szkoły, Poznań,

Warta-Zawisza 1:0
Spotkanie zaczęło się obiecu­

jąco: w każdym razie dla kibi­
ców „Warty”, no i miłośników 
piłki nożnej; niestety w miarę 
upływu minut z tej piłki nożnej 
niedużo zostało, natomiast za­
częło się widowisko, które kom­
promitowało po prostu tych mło­
dych ludzi uganiających się za 
„nadętą skórą”. Szczególnie żenu 
jąco wypadła „Warta”, która ze 
pchnięta do rozpaczliwej ofensy 
wy poszła na grę... byle dalej od 
własnej bramki. Toteż róg obfi­
tości kornerów, które strzelali 
bydgoszczanie wydawał się być 
bez dna. Obrona „zielonych” do 
konywała cudów ekwilibrystyki, 
byle tylko nie dopuścić do utrą 
ty bramki. Byłaby ona na pewno 
wykładnikiem sił (albo bezsił) 
obu drużyn, bowiem i gracze „Za 
wiszy” nie mogli zdobyć się na 
akcję zasługującą choćby na... 
zanotowanie na kartce reportera. 
Swoją drogą jego rola jest nie 
wesoła: gdzie by go nie skiero­
wały jego kroki sprawozdawcy — 
na Golęcin, Stadion „Warty” czy 
Dębiec — ciągle tylko narzekań, 
utyskiwań co nie miara i słów 
cierpkich niemało.

Z przebiegu wczorajszego me­
czu zanotować trzeba jedynie dla 
porządku bramkę, którą zdobyła 
„Warta” z karnego w 5o minu­
cie, potem 65 minutę idealnej sy 
tuacji „zielonych”, którzy ją w 
niezrozumiały sposób przegapili, 
ale też i zadziorną okupację przed 
pola poznaniaków; wykopami „by 
le dalej, byle mocniej” bronili się 
przed utratą punktu, (thn)

Nowy fokler

Wielkopolski 
Park Narodowy

Gdybyśmy przyznawali gwiazd­
ki za dobre i potrzebne wydaw 
nictwa turystyczne jedną z nich 
otrzymałby na pewno poznański 
WOIT wspólnie z WAG-iem za 
„Wielkopolski Park Narodowy”. 
Autor licznych przewodników i 
publikacji turystycznych, Franci­
szek Jaśkowiak opracował cieką 
wy folder, zawierający najistot­
niejsze informacje o Wielkopol­
skim Parku Narodowym, uchodzą­
cym, nie bez racji, za najbar­
dziej malowniczy zakątek Wielko 
polski. Folder otrzymał bardzo 
estetyczną oprawę. Zawiera rów­
nież barwny plan WPN. Jest to 
słowem bardzo potrzebna pozycja 
wydawnicza.

Wszystkie szlaki turystyczne 
wiodące przez WPN mają swoje 
nazwy. Jest więc Szlak Kosynie 
rów, jest Adama Wodziczki, na­
ukowca i niestrudzonego szermie 
rza o utworzenie WPN, którego 
sylwetkę autor pokazuje w fol­
derze. Opisy pozostałych szlaków 
upamiętniających nazwiska m. in. 
Tadeusza Smuluchowskiego. Stani 
sława Pawłowskiego czy Mariana 
Kuika i Ludwika Bajera zawie­
rają jedynie informacje praktycz 
ne bez podania, nawet jednym 
zdaniem, kto się za tymi nazwi­
skami kryje. Obawiam się, że wie 
lu turystów korzystających z fol 
deru na pewno nie będzie tego 
wiedziało. Szkoda, że nie pomy­
ślano o tych kilkunastu dodatko 
wych wierszach druku, (d)

A oto najciekawsze wyniki mię 
dzynarodowego mityngu lekko­
atletycznego:

KOBIETY: 1M m 1. Szewińska 
11,5, 2. Sarna 11,8, 3. Straszyńska 
11,8. 400 m 1. Nowakowa 55,4, 2. 
Robaszewska 55,7. 4X100 m — 1. 
Polska I (Straszyńska, Sarna, Jóź 
wik, Szewińska) — 45,7, 2. Pol­
ska II (Mandecka. Soszka Kopa, 
Nowak) — 46,8. skok w dal — 1. 
Szewińska 6.67 (rekord Polski), 2. 
Viscopoleau (Rumunia) 6,33, 3. 
Sarna 6,29, 4. Warzocha 6,12; skok 
wzwyż — 1. Konowska 170, 2. Zie­
lińska 165, 3. Berezowska 165; rzut 
oszczepem — 1. Jaworska 58,90. 
2. Krawcewlcz 50,40 3. Bajer 5O.nc,.

MĘ2CZYZNI: 100 m — 1. Ma­
niak 10,2, 2. Nowosz 10,4, 3. Du­
dziak 10.5. 4. Kaczor 10.5; 200 m 
1. Badeński 20,9, 2. Werner 21,0, 
3. Balachowski 21,0, 4. Romanow­
ski 21,0; 400 m — 1. Grędziński 
47,0, 2. Korycki 47,6, 3. Borowski 
47.7: 800 m — 1. Z. Szordykowski 
1.48,5; 1500 m — l.Brehmer 3.47,0; 
5.000 m — 1. Boguszewicz 14.08,2; 
400 m ppł. — 1. Weinstand 51.7, 
2. Gubiec 52,1; 4X100 m — 1. Pol­
ska II (Kaczor. Bącalski, Gramze, 
Jaworski), 2. Polska I zdyskwali­
fikowana): skok wzwyż — 1. Czer 
nik 2.05; skok o tyczce — 1. Mar­
kowski 4.80; skok w dal — 1. Wał 
kowski 7,75, 2. Szudrowicz 7.62; 
rzut młotem — 1. Pałyszko 64,74,

PROWADZA AUSTRALIJCZYCY
We wtorek, na kortach SKT w 

Sopocie rozpoczęło się międzynaro 
dowe spotkanie tenisowe pomię­
dzy młodzieżową reprezentacją 
Polski a drużyną Australii, złożo­
ną z zawodniczek i zawodników, 
którzy uczestniczyli w międzyna­
rodowych mistrzostwach Polski w 
Katowicach.

W pierwszym dniu meczu zakon 
czono pięć spotkań a jedno przer­
wano z powodu zapadających 
ciemności. Po pierwszym dniu pro 
wadzą tenisiści Australii 3:2.

TOTEK PŁACI
W zakładach piłkarskich totaliza

tora sportowego z dnia 25 bm.
stwierdzono: 1 rozw. z 13 traf. — 
123.994 zł, 27 rozw. Z 12 traf. — 4.592 
zł, 356 rozw. z 11 traf. — 348 zł, 
2.813 rozw. z 10 traf. — 44 zł.

Z zakładach Toto-Lotek z dnia 
25 bm. stwierdzono: 1 rozw. z 5 
traf. prem. — 1.000.000 zł, 97 roz. 
z 5 traf. zwyk. — 21.519 zł, 6.708 
rozw. z 4 traf. — 466 zł, 145.185 roz. 
z 3 traf. — 22 zł. (t)

I liga piłkarska
W zaległym spotkaniu o mi­

strzostwo I ligi piłkarskiej 
Górnik Zabrze pokonał Odrę 
Opole 4:1 (1:1).

l obozu naimłodszych g mnastyków Surmy
. Grupa najbardziej utalentowanych dziewcząt i chłopców sekcji 

gimnastycznej Surmy przebywała na obozie szkoleniowym w Sie­
rakowie. Założeniem obozu było nabycie sprawności ogólnej a 
wyjątkowo sprzyjające warunki atmosferyczne pozwalały na pro­
wadzenie zajęć na terenach otwartych. Najmłodszymi gimnastycz 
kami opiekowała się kadra instruktorska Surmy: Janina Falkie­
wicz, Irena Grigian, Bogdan Marciniak i Czesław Cichosz, a kie­
rownikiem obozu była Wiktoria Frąckowiak.

Stanie na rękach 
wcale nie jest takie 
proste, ale instruk­
torka Irena Grigian 
pomoże wyelimino­

wać błędy.

instruktorzy Czesław 
Cichosz (pierwszy z
lewej) Bogdan
Marciniak (trzeci od
lewej) uważnie 
serwują każdy 
ćwiczącego na 

ręczach.
Fot. (2)

Dnia 27 sierpnia 1968 r. odeszła od nas na za­
wsze, po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., w Wieku lat 58, na­
sza najdroższa i nigdy niezapomniana żona, 
mamusia i babcia, śp.

WIKTORIA K0WAK
ż domu SZAROLETA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 bm., o go­
dzinie 12.30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄZ, dzieci, wnuki i rodzina

Poznań, Czwartaków 21/1. 31173g

SPROSTOWANIE
W nekrologu Józefa Litewki, drukowanym w

dniu 25 bm w Głosie Wlkp. — 
omyłkowo — NAJDROŻSZY MĄZ. 

Za omyłkę przepraszamy.

opuszczono

30900g

Dnia 17 sierpnia 1968 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek, 
w wieku 90 lat, śp.

WINCENTY GAWĘCKI
rektor emerytowany

Pogrzeb odbył się dnia 20 sierpnia 1988 roku 
w Rawiczu,

o czym powiadamiają Rodzinę i Znajomych 
— pogrążone w smutku

DZIECI Z RODZINAMI
3U60g

Dnia 27 sierpnia 1968 r. zmarł nasz długoletni 
emerytowany pracownik i serdeczny kolega

ANTONI S2DLC
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 sierpnia 1968 r. 

o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają

KIEROWNICTWO - SAMORZĄD ROBOTNICZY 
PRACOWNICY 

Poznańskich Zakładów
Przemysłu Spirytusowego w Poznaniu.

K6956

ul. Bałtycka 52 w godz. od 7—15.
KM82

| Pracownicy posznkiwnni |
Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka w Po­
znaniu, ul. Wawrzyniaka 39 — przyjmę
— KILKU MATURZYSTÓW na 2-letnią nankę za­

wodu w przemyśle poligraficznym.
Warunki przyjęcia kandydatów na uczniów do

omówienia w Dziale Kadr. K6943
Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego Budownictwa 
Rolniczego w Poznaniu, ul. Żmigrodzka 41 zatrudni 
Z^KclZ

1. MAJSTRA BETONIARZA wzgl. TECHNIKA — 
specjalność prefabrykaty na stanowisko majstra 
w Betoniarni Owińska (z Poznania dojazd do 
pracy autobusem zakładowym).

2. ST. EKONOMISTĘ d/s zaopatrzenia branży 
drzewnej.

3. UCZNIÓW w zawodzie murarz - tynkarz po 
ukończeniu szkoły podstawowej.

4. KIER. KUCHNI do OHP - wyżywienie dla W 
osób.

Zgłoszenia osobiste, pisemne, telefoniczne przyj­
muje Dział Zatrudnienia i Płacy w Poznaniu, ul. 
Żmigrodzka 41, tel. 67-20-45. K6702

Poznańska Komenda Straży Pożarnych w Poznaniu, 
ul. Masztalarska 3, telefon 580-65 — zatrudni: 
— STRAŻAKÓW i KANDYDATÓW na strażaków, 
— PODOFICERÓW POŻARNICTWA, 
— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy, 
— OFICERA d/s łączności, 
— wykwalifikowanych ELEKTROMONTERÓW, 

w systemie zatrudnienia 24 X 24 godz.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr.

K6587
Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego Budownictwa 
Rolniczego w Poznaniu, ul. Żmigrodzka 41 — zatrud-
ni zaraz:

TECHNIKA PREFABRYKATÓW kontroli
technicznej w Betoniarni Obrzycko, pow. Sza­
motuły

- MURARZY — TYNKARZY
- ZBROJARZY — BETONIARZY
- BLACHARZY — DEKARZY
- CIEŚLI względnie STOLARZY BUDOWLANYCH
- Ślusarzy — spawaczy
- ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
Dla zamiejscowych zapewnia się kwatery w hotelu 
robotniczym, lub na budowie w barakowozach — 
względnie w kwaterach prywatnych oraz delegację 
— zgodnie z UZP w Budownictwie.

Zgłoszenia osobiste, pisemne, telefonicane przyj­
muje Dział Zatrudnienia i Płacy w Poznaniu, ulica
Żmigrodzka 41, telefon 672-045. W6704
Rejonowa Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszeaelanka w 
Nowym Tomyślu, ul. Ogrodowa 21 — zatrudni zaraz: 

KIEROWNIKA Przetwórni Owocowo-Warzywnej 
we Lwówku — wykształcenie wyższe ekonomicz­
ne i 3 lata praktyki na stanowisku kierowniczym 
lub w handlu, albo średnie ekonomiczne lub 
handlowe i 7 lat praktyki na stanowisku kierow­
niczym.

Warunki pracy i płacy do omówienia z Zarządem 
Spółdzielni. Istnieje możliwość uzyskania mieszka-
nia. W6850
Rejopowe Przedsiębiorstwo Melioracyjne w Stargar­
dzie Szczecińskim, ul. Stefana Czarnieckiego 5, tel.
43-35 zatrudni zaraz:

NACZELNEGO INŻYNIERA (mężczyznę) — wy­
magane wyższe wykształcenie specjalności

ob- 
ruch
po

Koncesjonowany zakład 
murarski przyjmie mura 
rzy oraz robotników bu­
dowlanych zaraz. Adres 
— Michała 20. 30006g
Potrzebna bieliżniarka do 
szycia kołder. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 30831g.
Przyjmę pomoc domową. 
23 Lutego 9 m. 4. Zgło­
szenia osobiste po godz.

29969g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie cukierniczym oraz 
sprzątaczkę. Grunwaldz-
ka 232. 30850g
Ucznia w naukę przyjmę.
Naprawa Wag Poznań —
Kościuszki 31. 29163g
Przyjmę zaraz rodzinę do 
prac rolnych. Warunki 
dobre. W. Skibiński, Ze- 
gowo, poczta Buk.

30459g
Dochodząca pomoc domo 
wa z gotowaniem, dla 
dziewczynek 7 i 8 lat po 
trzebna. Poznań, Jesien­
na 17 m. 6, od godz. 16.

30026g
Pomoc domowa docho­
dząca do domu lekarza, 
dwoje dzieci (l’/i i 3 la­
ta) potrzebna. Cybulskie­
go 14 m. 4, po godz. 17.

30042g
Przedstawiciela na kon­
fekcję damską poszuku­
ję. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 30119g.

Dla absolwentów szkół 
ogólnokształcących kurs 
pisania na maszynie z 
korespondencją, organizu 
je Stowarzyszenie Steno­
grafów i Maszynistek — 
Poznań, Chełmońskiego 7. 

3Ó051g

Przyjmę ucznia krawiec­
kiego. Józef Tomaszew­
ski, Czerwonej Armii 9.

30137g

Potrzebna dochodząca po 
moc do dziecka. Ul. Gar-
bary 52 m. 7. 30143g

melioracyjnej lub budownictwa wodnego oraz 
minimum 3 lata pracy na kierowniczym stano­
wisku w melioracji.
Warunki pracy i płacy zgodnie z obowiązują­
cym układem zbiorowym pracy w budownictwie. 
Warunki mieszkaniowe do uzgodnienia osobiście, 
listownie lub telefonicznie (możliwość otrzyma­
nia mieszkania służbowego).
DWÓCH KIEROWNIKÓW BUDÓW (mężczyźni) 
— wymagane wyższe lub średnie wykształcenie 
melioracyjne oraz 5 lat praktyki w melioracji. 
Warunki pracy i płacy oraz sprawy mieszkanio-
we jak wyżej. W6827

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — poleca najta­
niej — Chojnacki Po­
znań, Zbąszyńska 12.

29374g
Telewizor 17” okazyjnie 
sprzedam, stan bardzo 
dobry. Tel. 475-18, po go-
dżinie 16. 30803g

Sprzedam okazyjnie przy 
czepkę campingową — 
„Tramp” z szerokimi tap 
czanami. Zgłoszenia: Lesz
no, tel. 21-77. 30005g

1 u K a I c

„OŚWIATA” 
Wojewódzki Zakład
Szkolenia Poznań, 

ul. Klasztorna nr 2 
(przy Starym Rynku) 
zawiadamia, że w mie 
Siącu wrześniu 6r. —

rozpoczyna 
następujące kursy:

• radio - telewizyj­
ne

• kroju i szycia 
• gotowania i wypie 

ku ciast.
Zapisy przyjmuje Se­
kretariat Kursów w 
Poznaniu, ul. Klasz­
torna nr 2 w godzi­
nach od 8 do 19.

K6516

Sprzedam 2 łóżka sprę­
żynami, stół, 2 stoliki, 
toaletkę. Dąbrowskiego 
105 m. 1. 30037g

Białystok! Zamienię mie­
szkanie dwupokojowe z 
wygodami, centrum, na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty: Poznań, Dolina 3 
m. a.30175g

Poszukuję pokoju przy 
solidnej rodzinie — śród­
mieście Poznania, dla 
dwóch córek studentek, 
od września. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Bydgoszcz, 
Pomorska 1 pod ,,773”.

K6573

Kupno

Kupię prasę mimośrodo- 
wą do 50 t nacisku i spa­
warkę elektryczną. Tel. 
445-55, względnie oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30140g.

Wózki dziecięce, głębo­
kie, spacerowe, ostatnia
nowość poleca Wy­

Sprzedam bufet. Piotr, 
Poznań, Dzierżyńskiego
138/140 B m. 6. 30052g
Wózek głęboki dziecięcy 
sprzedam. Szymańskiego 
7 m. 9. 30105g
Sprzedam 109 skór piż- 
mowcowych. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 30110g.
Konia 12-letniego sprze­
dam. Szamotuły, Wojska
Polskiego 12. 30l27g

Sprzedam „Jawę 250”. Na
ramowicka 245. 30124g

Samochody
Sprzedam DKW z nadwo 
ziem Syreny, Junaka i 
Lambrettę 175 tv nową. 
Niedziela: godz. 14, par­
king przy Paderewskiego.

30899g
Kupię Zastavę 750, rocz­
nik 1966—68. Tel. 672-132. 

31122g

twórnia, Orzeszkowej 18a. 
____________________ 29724g |

Wózki dziecięce poleca
Wytwórnia, Poznań, Kwia [
towa 12.

Renault - 10, produkcja 
1967 r. Szczecinek, Bucz-
ka 5, tel. 22-72. 850p
Trabanta 601 nowego, lub 
Zastavę kupię. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19

30563g dla 30822g.

Gospodarstwu rolne 3.71 
ha, ziemia pszenno-bura 
czana w Źytowiecku, po 
wiat Gostyń, woj. poznań 
skie — sprzedam. Wiado­
mość: 2y łowiecko — Le­
on Hudy. K6953

Dyrekcja Zasadniczej
Szkoły Zawodowej dla Pracujących

przy Poznańskich Zakł. Nawozów Fosforowych
w Luboniu k. Poznania

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW 
do klasy I na rok szkolny 1968/69 
w zawodzie: ślusarz - mechanik.

Czas trwania nauki — 3 lata.
Warunki przyjęcia:

— ukończenie szkoły podstawowej,
— zaświadczenie lekarskie stwierdzające 

przydatność do zawodu.
Uczniowie w czasie nauki otrzymują wyna­
grodzenie:

— w pierwszym roku nauki — 150 zł
— w drugim roku nauki — 320 zł
— w trzecim roku nauki od 620 — 650 zł 
Oprócz tego uczniowie otrzymują odzież 

ochronną, posiłki regeneracyjne oraz wszelkie 
świadczenia wynikające z układu zbiorowego 
pracy. Okres nauki w szkole zawodowej wli­
czany jest do ciągłości pracy, oraz do dodatko­
wego wynagrodzenia za staż pracy, które pra­
cownik otrzymuje po przepracowaniu 5 lat 
w Zakładzie.

Zapisy przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Po­
znańskich Zakładów Nawozów Fosforowych 
w Luboniu, codziennie w godz. od 7—15.

Pisemne zgłoszenia kierować należy pod adre­
sem: Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforo­
wych, Dział Kadr i Szkolenia — Luboń k. Po­
znania, telefon 543-31, wewn. 224 i 155. K6576

Przetarci
Rejonowa Dyrekcja Inwestycji Miejskich w Gorzo­
wie Wlkp., ul. Kosynierów Gdyńskich 21 — ogłasza 
PRZETARG na wykonanie galanterii metalowej 
chromowanej do aranżacji wnętrz budynku przej­
ścia granicznego.

Do zakresu tych robót wchodzą: prace metalowe 
galwanizacji różnych konstrukcji metalowych oraz 
różne okucia meblowe.

W szczególności należy wykonać konstrukcje me­
talowe: stołów, taboretów, gablot, giszetów, biurek, 
lady kontuaru, stolików, stelarza oraz kanapki; 
konstrukcje nośne: obudowy grzejników, przysłony 
grzejników, przysłony kanału wentylacyjnego i 
ścianki, szkielety rampy świetlnej, ramy kabin te­
lefonicznych i parawanu oraz chromowane wkręty 
do metalu.

Dokumentacja techniczna znajduje się do wglądu 
w Dziale Dokumentacji Inwestycji, pokój nr 6, te­
lefon 50-61.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, uspołecznione i prywatni wykonawcy.

Oferty należy nadsyłać pod adresem jak wyżej, 
w terminie do dnia 5 września 1968 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 wrześ­
nia br. o godz. 10 w biurze RDIM.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez poda­
nia przyczyn. K6872

AKADEMICKI ZWIĄZEK SPORTOWY 
przy WSR —Katedra Mechanizacji Rolnictwa 

Poznań, Wojska Polskiego 50 — tel. 456-77 

ORGANIZUJE KURS KIEROWCÓW 
kategorii 

samochodowo - motocyklowo - ciągnikowej
Otwarcie kursu w dniu 30 sierpnia 1968 r. 

Informacji udziela i zapisy przyjmuje Sekre­
tariat Kursów od godz. 9—15, w soboty od 9—IŁ 

Dojazd tramwajami: 9 i U
2971Sg

Poznańskie Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych 
w Poznaniu, ul. Przemysłowa 45/49 — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie następu­
jących robót:
a) obudowanie wiaty (zadaszenia żelbetowego) typu 

„POZBET” w naszym Zakładzie Renowacji Opa­
kowań Drewnianych w Kościanie, ul. Dzierżyń­
skiego 153.
Termin wykonania robót do dnia 30 listopada 
1968 roku

b) obudowanie części wiaty (zadaszenia żelbetowe­
go) typu „POZBET” oraz jej poszerzenie w na­
szym Oddziale Skupu Surowców Wtórnych w Ka­
liszu, ul. Obozowa 58.
Termin wykonania robót do 30 listopada 1968 r. 

Materiał dostarczy wykonawca.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zamkniętych kopertach należy składać 

do dnia 10 września 1968 r.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 11 wrze­

śnia 1968 r. o godz. 8 w biurze Dyrekcji Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Surowców wtórnych w Pozna­
niu, ul. Przemysłowa 45/49.

Szczegóły techniczne do wglądu w Dziale Gł. Me­
chanika PPSW w Poznaniu, ul. Przemysłowa 45/49, 
pokój 4, budynek „A”.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, jak 
również unieważnienie przetargu bez podania przy­
czyn. K6745

Działkę budowlaną, o- 
gród 1200 m1 sprzedam. 
Lisiecki — Gniezno, Pu- 
slachowska 12. 852p

Kupię dom lub willę od 
właściciela, wolną, pery­
ferie Poznania, komuni­
kacja podmiejska, do 300 
tys. zł. Józef Pawlyk — 
Góra, poczta Biskupice, 
pow. Poznań. 30050g

Sprzedam działkę 4.600 
m’, zadrzewioną z pra­
wem zabudowy, w Swa­
rzędzu. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30122g.

Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. Ul. 27 
Grudnia 5. 308S2g

Matrymonialne
Dla siostry, pann^ z 6- 
letnim chłopczykiem, mie 
szkaniem, zapoznam od­
powiedniego pana do lat 
45. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30048g.

Dom 2-pokojowy, kuch­
nia, ogród do 150.000,— 
zł, lub 3-pokojowy, kuch 
nia, ogród do 180.000,— 
na przedmieściu Pozna­
nia przy autobusie pod­
miejskim spiesznie kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal- 
dzka 19 dla 31174g.
Sprzedam 3 hektary zie­
mi zabudowaniem no­
wym, zelektryfikowane. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka '19 dla 
30029g.
Kupię domek lub poło­
wę willi w Poznaniu z do 
godnym dojazdem, ewen 
tualnie działkę pod bu­
dowę. Oferty: Poznań, Ra 
szyńska 40b/10. 30036g

Sprzedam dom, ogród, 
budynek gospodarczy, ka 
nalizacja, C. o., blisko 
tramwaju. Tylko poważ­
ni reflektanci. Pośrednic­
two wykluczone. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30040g.
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Sprzedam dom z ogro­
dem, wolnym mieszka­
niem, w Środzie, Zamoy­
skich!^30053g 

Sprzedam dom piętrowy 
przy rynku, 3,25 ha zie­
mi i stodoła, powiat No­
wy Tomyśl. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30104g.

Różne , ■

Czyszczenie 1 dezynfek­
cja pierza na poczekaniu 
— Poznań, Małeckiego 34. 

30668g

Ogrodnik, lat 26, posiada 
jący własne ogrodnictwo, 
pozna pannę miłą, ładną, 
lubiącą zawód, z gotów­
ką. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30128g.
Kawaler, lat 29, niewie­
rzący, były wychowanek 
seminarium duchownego, 
humanista o wszechstron 
nych zainteresowaniach 
kulturalnych, uprawiają 
cy turystykę wodną, po­
zna z poważnym zamia­
rem dziewczynę inteli­
gentną, ładną, niezbała- 
muconą, o wysokiej kul­
turze osobistej (może być 
sierota). Cel matrymo- 
nialńy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
30138g.

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska”

Składnica Maszyn Rolniczych w Głogowie 

sprzeda za gotówkę 
różne maszyny rolnicze z kasacji 
typu konnego i ciągnikowego, 

ciągniki Ursus - 45 - 451 
ZA Z B O 2 E
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SIERPIEŃ

Jana

Słońce: 4.57—18.48
W ramach ochotniczego zaciągu Tysiąclatka. uf Kaźmierzu

TEATRY
W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Orfeusz w pie 
kle”, pozostałe teatry nieczynne.

KINA
GNIEZNO Lech: remont, Polo­

nia: „Angelika i król”; KOŚCIAN: 
„Wikingowie”; LESZNO: „Noc 
iguany” i „Ach ci młodzi”; NO 
WY TOMYŚL: „Wilcze echa”; 
OBORNIKI: „Wzgórze” i „Dzieci 
Don Kichota”; ŚREM Słonko: 
„Fabryka nieśmiertelnych”, Klu­
bowe: „W kraju Komanczów”; 
ŚRODA: „Największe widowisko 
świata”; SZAMOTUŁY: „Przysta 
nek autobusowy”; WĄGROWIEC: 
„Oferta matrymonialna”; WRZE­
ŚNIA: „Kobieta i mężczyzna”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Szwajcaria”.

MUZEA
Muzeum Archeologiczne (Wodna 

27) - g. 9-15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego (St. 

Rynek — Odwach) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta- I 

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego) 

— g. 9—16.
Narodowe (Aleje Macinkowskie- 

go 9) - g. 9—15.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g. 11—18.
Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.

WYSTAWY
Muzeum Narodowe — „Malar­

stwo M. Bacciarellego” — g. 9—15.
Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 

„Węgierska grafika współczesna” 
— g. 10—20.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „Socjaldemokracja Kró 
lestwa Polskiego f Litwy — w 75 
rocznice” — g. 10—13.

PTF (Paderewskiego 7) — wysta 
wa indywidualna Cz. Romińskiego 
„69 dni z tymi co na morzu” — g. 
10—19.

Dom Kultury „Stomil” (Staro- 
łecka 18 — indywidualna wystawa 
malarstwa R. Śkupina — g. 15—20 
(do 31 bm.).

RADIO

prawie 800080 godzin dla wsi
W mijającym już sezonie Ictiim wiele pisaliśmy o ochot­

niczych hufcach pracy, jakie co roku przystępują do dzia­
łania, głównie by pomóc wsi w zbiorze plonów, a leśnictwu w 
pielęgnacji nowych obszarów leśnych. Czas teraz na pełne 
podsumowanie osiągnięć OHP w naszym województwie.
Jak informuje Komenda W? 

jewódzka OHP, w tegorocznej 
akcji letniej wzięło udział po­
nad 6 250 osób, skupionycn w 
324 hufcach. Młodzież ta była 
głównie zatrudniona w rolnic­
twie, budownictwie, leśnic­
twie oraz przy budowie dróg. 
W samych pracach polowych, 
przy sprzęcie zbóż i omłotach 
pracowało 3 650 junaków. Oto 
liczby znamionujące wyniki 
ich pracy: wykonanie prac pie 
lęgnacyjnych na obszarze po­
nad 300 ha, sprzątnięcie siana 
z 450 ha łąk, ustawienie zboża 
w sztygi. sponad 26 580 ha o- 
raz wymłócenie prawie 17 000 
q zbóż.

Junacy zatrudnieni przy bu­
dowie rozmaitych obiektów 
dla potrzeb wsi, gospodarki 
komunalnej małych miast i 
dla spółdzielni mieszkanio­
wych wykonali pracę o łącz­
nej wartości przerobu 5 min. 
zł. Roboty tego typu koncen­
trowały się w takich miejsco­
wościach, jak: Przeźmierowo 
w pow. poznańskim, Skorzę- 
cin pow. Gniezno, Rudno 
pow. Wolsztyn, Mierzyn pow. 
Międzychód, Zielonka i Stępu- 
chowo w pow. wągrowieckim 
oraz w samym Gnieźnie. Po 
raz pierwszy młodzież szkolna 
podjęła pracę przy budowie 
dróg w ramach tzw. dochodzą­
cych hufców pracy. Ekspery­
ment powiódł się, a realiza­
torami tej nowej formy dzia­
łania OHP byli uczniowie Li­
ceum Ogólnokształcącego z 
Wolsztyna.

Reasumując — członkowie 
brygad OHP przepracowali 
łącznie w tegorocznej akcji 
letniej 788 000 roboczo-godzin. 
Za pracę wypłacono im ponad 
3,9 min. zł. Trzeba tu podkreś­
lić, że w większości przypad­
ków młodzież zastosowała się 
do apelu PKO i przyjmowała 
wynagrodzenie w formie 
wpłat na książeczki oszczęd­
nościowe.

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17 i od 24 do 3): 8.20 W pogod­
nych rytmach; 8.44 Konc. życzeń; 
9 Dla dzieci „Lato i ty”; 9.20 Muz. 
baletowa; 10 „ON” opow. „Na skal 
nym Podhalu”; 10.20 Konc. Ork. 
Don Costa; 10.50 „Dr Żabiński 
przed mikrofonem”; 11 Polska 
muz. ludowa w oprać, artyst.; 
11.20 Konc. rozrywk. Ork. Łódz­
kiej Rozgł. PR pod dyr. H. Debi- 
cha z udziałem solistów i zespołu 
wokalnego; 11.50 Poradnia Rodzin 
na; 12.10 „Koncert z polonezem”; 
13 S. Barber: Sonata na wioloncze 
lę i fortepian; 13.20 Dla was gra­
my i śpiewamy; 13.40 „Więcej, le­
piej. taniej”; 14 Wiersze J. Nagra 
hieckiego; 14.10 Konc. popołudnio­
wy; 15 Z życia ZSRR; 15.30 Dla 
dzieci młodszych; „Idzie Piotr do 
szkoły”; 16 ..Popołudnie z młodo­
ścią”; 18 „Przeboje zawsze mło­
de”: 18.40 Muz. i Aktualn.; 19.05 
„Jak się pan czuje, panie inżynie­
rze” czyli rozmowa o pogodzie; 
19.35 Felieton muzyczny K. Stro- 
mengera; 20.40 Gra Ork. Tan. PR 
pod dyr. E. Czernego; 21.20 Rozmo 
wy o wychowaniu; 21.30 Teatr PR 
„Na maneźu” słuch.; 22 Ludzie i 
kontynenty — Bońscy ultrasi w 
w akcji; 22.20 „Parada zesp. roz­
rywkowych i tan.; 23.12 Po raz 
pierwszy na antenie; 0.10 Program 
nocny z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8, 12.05, 
15, 17.55, 20. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM TI: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 Po jednej piosen­
ce; 8.35 „Armia zmechanizowa­
nych tradycji”; 8.55 Konc. roz­
rywkowy; 9.35 Pod niebem Pary­
ża; 10 A. Dworzak — Serenada 
d-moll; 10.45 Muz. polska; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.25 „Proszę 
mówić — słuchamy” W. Ostrow­
ski; 13.45 Konc. dla wczasowiczów; 
14.30 „Kalejdoskop kulturalny”; 
15 „Narody śpiewają”: 15.20 Kolo­
rowe melodie; 15.50 Cykl: „Naro­
dziny nowoczesnej techniki” 
„Przewrót w energetyce” (4) pog.; 
17.10 Gra Pozn. Piętnastka Rad.; 
17.25 Muzyka; 17.50 Aud. ekonom. 
18.10 Public, aktualna z życia 
ZMW: 18.30 „Widnokrąg” wydarzę 
nia. opinie, refleksje ze świata 
nauki; 18.40 „Słowa niespalone”; 
19.07 Nowe płyty w Polskim Ra­
dio; 19.30 „Proszę o przyjemny I 
wyraz twarzy” kabaret poetycki;! 
20 Tańce ludowe; 20.20 W. Seroyan • 
„Cóż za pomysł tato” ode. 2; 20.27 
Konc. met i piosenek; 21.31 „One- 
rv w przekroju” — Rimski —Kor 
saków: „Sadko”; 22.20 „O starych 
i nowych sennikach” fragm. ksiaż 
ki A. Banacha: 22.35 Muz. hiszpań­
ska; 23.15 „Przeglądy i poglądy”; 
23.25 Mel. tan.

WIADOMOŚCI: 5.30 . 6.30, 7.30, 
8^39, 9.30, 12.05, 16. 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 69.74 MHz: 
17.05 Ouodlibet — czvłi co kto lu­
bi; 17.30 „Cena strachu” — 22 ode. 
pow.: 17.40 Aktualności polskiego 
big-heatu; IR Ekspresem przez 
świat: 18.05 Krasnoludki są na 
świecie; 18.45 Tylko po hiszpań­

Godny podkreślenia jest 
także fakt, że wiele hufców 
podejmowało zobowiązania dla 
uczczenia V Zjazdu partii. Re­
alizacja tych dodatkowych 
prac pozwoliła zabezpieczyć 
sprzęt zbóż w okresie niezbyt 
korzystnej pogody i uchronić 
rolnictwo przed stratami.

Inny przejaw obywatelskie­
go wyrobienia młodzieży to 
przeznaczanie z zarobków 
skromnych sum na rzecz fun­
duszu na pomoc dla walczące­
go Wietnamu bądź na budowę 
Centrum Zdrowia Dziecka w 
Warszawie. Takie właśnie o- 
fiary złożyła m. in. młodzież 
z Technikum Spożywczego w 
Poznaniu, Technikum Gospo­
darczego w Pniewach oraz Li-

' ■
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ceum Medycznego w Kaliszu.
Mimo jednak zakończenia 

prac polowych działalność 
OHP nie ustała. Przed hufca­
mi staje nowe zadanie, nie 
mniej ważne dla gospodarki 
narodowej: pomoc w wykop­
kach ziemniaków i buraków 
cukrowych, a także praca w 
cukrowniach w okresie kam­
panii. To ostatnie zadanie mo 
że podjąć zwłaszcza młodzież 
nie ucząca się i nie pracująca, 
a także starsi (kobiety w wie­
ku lat 18—30, mężczyźni do 30 
roku życia). Wszelkich infor­
macji na temat pracy w oma­
wianych dziedzinach udziela 
oraz werbunek prowadzi: Wo­
jewódzka Komisja OHP przy 
ZMS i ZMW, Poznań, pl. Wol­
ności 18. (c)

Benoplast 
zamiast parkietu

Tradycyjny parkiet coraz częś­
ciej jest wypierany przez posadz­
ki z tworzyw sztucznych. Ostat­
nio przybył mu jeszcze jeden 
groźny konkurent — osiągnięcie 
specjalistów z Zakładu Badań i 
Doświadczeń Wrocławskiego Zjed 
noczenia Budownictwa. Benoplast 
swoimi właściwościami przewyż­
sza popularne płytki PCW i po­
sadzki z mas szpachlowych. 
Wierzchnia warstwa wykonana 
jest z polichlorku winylu dowol­
nie barwiona, natomiast spodnia 
wykonana jest z gumowych od­
padków często niszczonych przez 
zakłady. Nowe tworzywo tłumi 
wszelki hałas, jest trwałe i od­
porne na odkształcanie, ułatwia 
utrzymanie czystości przy mini­
malnym wysiłku oraz skraca po­
ważnie cykl wykonania podłogi.

(mb)

Si

przykładzie Sumińskiej MSS.H

Kompleksowa obsługa gospodarstw chłopskich
iędzykółkowa Baza Ma- 
szynowa w Bninie pow­

stała jako jedna z pierwszych 
w powiecie śremskim. Po 
przeszło dwóch latach działał 
ności zyskała sobie opinię 
przodującej, choć jak zwykle 
to bywa, początki nie były łat 
we.

— Przez ten czas posiwia­
łem od kłopotów — mówił kie 
równik Bazy Franciszek Sie- 
jak. — Sprzętu dostaliśmy spo 
ro od kółek rolniczych z oko­
licznych wsi, a nie było gdzie 
go przechowywać. Zaczęliśmy 
starać się o budowę odpowied 
nich pomieszczeń. Spółdziel­
nia Usługowa Wytwórcza Kół 
ka Rolniczego z Rogalinka 
przyjęła zlecenie. Budujemy 
więc dwie szopy niskie i jed­
ną wysoką. Kosztować to bę­
dzie około dwa miliony zło­
tych. Gdyby nie ostatnie kło­
poty z cementem, wszystko 
byłoby gotowe, a tak trzeba 
jeszcze zrobić dach...

Trudno się dziwić niecier­
pliwości kierownika Bazy. 
Wszak musi się martwić o 
sprzęt rolniczy wartości 5,3 
min. zł. Samych ciągników 
jest w Bazie 25, poza tym 
kombajn buraczany, dwa zbo­
żowe, 10 młocarni, wyrywacz- 
ki do lnu i inne niemniej cen­
ne maszyny. O taki majątek 
trzeba dbać. Kierownik Bazy

jest zdania, że właściwe prze­
chowywanie konserwacja

Prziyczek

Sklep 
czy jadłodajnia?

W sklepie piekarniczym 
PSS w Wągrowcu, przy ul. 
Świerczewskiego, tuż przy 
wejściu stoi stolik i kilka krze 
set. Klienci uznali to za ro­
dzaj ustronnej jadłodajni. Chę 
tnych do zasiadania przy stoli 
ku jest wielu, szczególnie w 
dni targowe i jarmarki.

Przychodzi klient i z kiesze­
ni lub teki wyjmuje dorsza 
lub kiełbasę. Kupuje przy la­
dzie sklepowej kilka bułek i 
rozpoczyna jedzenie. Na stoli­
ku pozostają ości rybne i od­
padki po kiełbasie. Stosy od­
padków rosną szybko.

Zapracowany personel skle­
powy nie zawsze ma czas na 
zwracanie uwagi klientom- 
konsumentom, że nie w tym 
lokalu należy spożywać posił­
ki. Wy da je się, że jedynym 
wyjściem z sytuacji będzie 
„wykwaterowanie” ze sklepu 
stolika i krzeseł, (kdw)

sprzętu przedłuża jego eks­
ploatację. Maszyny rolnicze 
są coraz lepszej jakości i od 
użytkowników głównie zależy 
ich trwałość. Dlatego też w 
Bazie zwraca się wielką uwa­
gę na dbałość o sprzęt, poucza 
się o tym traktorzystów, któ­
rych zatrudnia się aż 24. Re­
montami bieżącymi i konser­
wacją zajmują się fachowcy: 
ślusarz, kowal, mechanicy. Ba 
za ma własne warsztaty na­
prawcze.
Przy takim wyposażeniu Ba­

za może rzeczywiście dobrze 
obsłużyć przynależny jej re­
jon. W zasięgu jej działalno­
ści znajduje się 2900 ha użyt­
ków rolnych (2100 ha ziemi or 
nej). Z pomocy mechanizacyj- 
nej Bazy korzysta 7 kółek roi 
niczych. Wachlarz usług jest 
bardzo szeroki i różnorodny. 
Nie tylko tradycyjne orki, sie­
wy czy obsługa żniw. Trakto­
rzyści Bazy wywożą z chłop­
skich zagród obornik na pola 
(są dwa ładowacze), rozsiewa­
ją nawozy sztuczne (3 rozsie- 
wacze „Piast”), rozlewają wo­
dę amoniakalną (tej wiosny 
20 ton), wapnują glebę, oprys­
kują i opylają pola uprawne 
(buraki cukrowe, rzepak, ziem 
niaki itp). Prace te przepro­
wadza się kompleksowo, szcze 
golnie w zakresie ochrony ro­
ślin. Wiejski przodownik 
ochrony roślin ustala har­
monogram pracy, maszyny 
przechodzą z pola na pole, a- 
by uniknąć w ten sposób nie­
potrzebnej straty czasu. Tak 
przeprowadzone zabiegi są o 
wiele skuteczniejsze.

— To jeszcze nie wszystko 
— wylicza kierownik Siejak. 
— Mamy własne ekipy do za­
ładunku i wyładunku wago­
nów, z naszej pomocy chętnie 
korzysta Gminna Spółdzielnia, 
Miejska Spółdzielnia Zaopa­
trzenia i Zbytu w Kórniku. 
Nasze ciągniki wypożyczane 
sa do odbioru „trzytonówek” 
zboża z gospodarstw chłop­
skich, za tę usługę płaci oczy­
wiście GS. Na dobrą sprawę, 
wszystkie uprawy polowre mo­
żemy wykonać u rolnika me­
chanicznie. Gospodarze do te­
go przywykli, trzeba dyploma 
cji nie lada, aby pogodzić 
klientów, którym zależy na 
jak najszybszym otrzymaniu 
maszyny. Niektórzy* specjal­
nie czekają z pracami rolny­
mi, aż przyjedzie traktorzy­
sta. Doszli do wniosku, że nie 
opłaca się niektórych robót 
w polu wykonywać przy po­
mocy konia.

— Z wykorzystaniem Fun­
duszu Rozwoju Rolnictwa chy 
ba nie macie żadnych kłopo­
tów, skoro rolnicy przekonali 
się do sprzętu mechanicznego? 
— pytamy naszego rozmówcę.

— Fundusze na mechaniza­
cję wykorzystaliśmy do 1970 
roku. Ze środków przeznaczo­
nych na cele pozamechaniza- 
cyjne ebeemy pobudować prze 
chowalnię owoców i warzyw. 
Naturalnie, przy współudziale 
Spółdzielni Ogrodniczej w 
Bninie, siedmiu naszych kó­
łek i pozostałych z gromady 
Kórnik - Południe. Inwesty­
cja ta obliczona jest na około 
4 miliony złotych. Jest już go­
towa dokumentacja, nie ma, 
niestety, potrzebnych mate­
riałów i wykonawcy.

Międzykółkowa Baza w Bni 
nie stanowić ma ośrodek do­
świadczalny w powiecie. Na­
stąpi tu jeszcze większa kon­
centracja nowoczesnego sprzę 
tu, rozszerzy się zakres działa 
nia, obecnie 83 procent usług 
dotyczy prac w rolnictwie. 
Rozważa się możliwość zwięk 
szenia usług mechanizacyj- 
nych w hodowli, bowiem do 
tej pory, oprócz wywożenia 
obornika i bielenia obór, nie 
było innych inicjatyw. Kierów 
nictwo Bazy wychodzi ze słusz 
nego założenia, że tylko kom­
pleksowa obsługa gospodarstw 

chłopskich przynosi najlepsze 
efekty ekonomiczne, zarówno 
klientowi jak i Bazie. Obie 
strony bowiem potrafią liczyć 
i obydwu chodzi o to, aby ten 
rachunek ekonomiczny był jak 
najkorzystniejszy, chodzi o 
wyprodukowanie po jak naj­
niższych kosztach własnych 
płodów rolnych wysokiej ja­
kości.

MARIA POI.CYNOWA

Konferencje:wycieli 
w Szamotulskiem

Powiat szamotulski ma 76 
szkół podstawowych. Liczba 
absolwentów klas VIII w minio 
nym roku szkolnym wynosiła 

1 253. W okresie wakacji część 
szkół została poddana malo­
waniu, przeróbkom wewnętrz­
nym, gruntownemu odrestau­
rowaniu na przyjęcie dzieci. 
Na zdjęciu: nowy gmach 
Szkoły Podstawowej z serii 
„1000-latek” w Kaźmierzu.

(mr)
Fot. — M. Różański

sku; 19 Czytamy pamiętniki — Je 
rzy Szaniawski; 19.15 Fr. Liszt — 
Poemat symfoniczny „Tasso”;
19.35 Pod szafirowa igłą; 20 Coś w 
tym jest — rozmowa o filmach;
20.15 Pół wieku rosyjskich ro­
mansów; 20.35 W krzywym zwier 
ciadle prasy — Albośmy to jacy 
tacy; 20.50 Przeboje na UKF-ie;
21.15 Piosenki bez słów; 21.30 
..Piotr Płaksin” — Juliana Tuwima 
21.50 Opera — I. Strawińskiego 
„Żywot rozpustnika”: 22.0? Gwia 
zda siedmiu wieczorów —; Dusty 
Springfield; 22.15 — 21 orle. ..Po­
topu” w wvd. dźwiękowym: 22.45 
Kwadrans dla Jacka Szczygła: 23 
Poeci gruzińscy; 23.05 Muzyka no­
cą; 23.50 Śpiewa Orietta Berti.
TELEWIZJA

CZWARTEK: 10—11.39 — „Troje 
z lasu” — film fab. prod. radź,;

17.20 — Wiadomości; 17.25 — „Kon 
cert” — film prod. węg. z serii 
„Dzięń pokoju”; 17.50 — Z drugiej 
strony szklanego ekranu”; 18.18 
— „Dyskusja trwa”; 18.25 — IV 
Festiwal Muzyki Organowej i Ka­
meralnej w Kamieniu Pomorskim;
19 — Wieczorne rozmowy; 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20.05 — Try­
buna TV — „Problemy wychowa­
nia obywatelskiego”; 20.35 — „10 
minut recenzji” — przed kame­
rą Michał Sprusiński; 20.45 — Te­
atr „Kobra”: „Gasnący płomień” 
— P. Hamiltona; 21.50 — „Horyzon 
ty” — magazyn gospodarczy; 22.20 
— Dziennik.

PIĄTEK: 10-11.05 — „Hilton 
Hanoi” — cz. II filmu dokument. 
TV NRD pt. „Piloci w pidża­
mach”; 16 — Dla młodych wi-

dzów — 
(Moskwa)

„Niezwykły obóz”
16.30

tystów- Meksykańskich
Koncert Ar-

radź.; 16.55 
„Teleferie”

Wiadomości
film 

17 —
.Niewidzialna rę-

ka”, „Związek Zielonego Zeszy­
tu”, Piątkowe Towarzystwo Nie- 
przemakalnvch. Kronika pod 
Lwem, 24 ode. filmu „Znak Zor­
ro”; 18.15 — Kronika Tygodnia: 
18.30 -Z IV Zmiana; 19 — „Śpiewa 
Miki Nakasone” — Japonią; 19.20 
— Dobranoc i dziennik: 20.05 — 
Wieczorne rozmowy; 20.20 — Dia­
logi historyczne; 20.50 — „Docent 
H” — film prod. polskiej z cyklu
„Nowela fantastyczna” 21.10
„Trzy lata po wielkiej wojnie1
próg, dokument, 
w pidżamach” —

21.35 .Piloci
cz. II filmu dok.

prod. NRD; 22.40 — Dziennik.

TV zastrzega prawo zmiap.

W powiecie szamotulskim 
trwają konferencje dyrekto­
rów szkół średnich, kierowni­
ków szkół podstawowych, dla 
pracujących, przysposobienia 
rolniczego i przedszkoli. Odby 
ły się już w Pniewach, Dusz­
nikach, Obrzycku i w Dobro- 
jewie. Tematem narad w tych 
miejscowościach było omawia 
nie zadań szkół w świetle tez 
KC PZPR. Wczoraj w Szkole 
Podstawowej nr 3 w Szamotu­
łach, wiodącej dla, powiatu 
szamotulskiego, ojnayiano rea 
lizację programu unowocześ­
nienia szkół w powiecie sza­
motulskim oraz wytyczne do 
pracy na rok szkolny 1968/69. 
W naradzie tej uczestniczył I 
sekretarz KP PZPR w Szamo­
tułach Bolesław Stachowiak, 
Sekretarz propagandy KP Jan 
Konieczny oraz przewodniczą­
cy Prezydium PRN Marian 
Dobkowicz. (mr)

PZGS: Gniezno, Konin, 
Poznań przodują 

w upowszechnianiu 
książki na wsi

W pierwszym etapie konkur 
su p.n. „Wieś czyta”, organizo 
wanym corocznie przez Dyrek­
cję P.P. „Dom Książki” i Wo­
jewódzki Związek Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska” w Poznaniu brały udział 
wszystkie PZGS województwa 
poznańskiego. Głównym zało­
żeniem konkursu jest upow­
szechnienie książki na wsi 
przez sieć sklepów i kluby roi 
nika gminnych spółdzielni. Ko 
misja konkursowa podsumowu 
jąc wyniki konkursu za pier­
wsze półrocze br., przyznała 
pierwszą nagrodę PŻGS w 
Gnieźnie, drugą PZGS w Ko­
ninie i trzecią PZGS w Pozna 
niu.

Średnia sprzedaż przez je­
dną gminną spółdzielnię w 
Gnieżnieńskiem wynosiła 16 296 
zł., w Konińskiem 9 392 zł, a 
w Poznaniu 7 740 zł.

Półroczny plan. sprzedaży 
książek przez PZGS i gmin­
ne spółdzielnie został wykona­
ny z nadwyżką. Konkurs mo 
bilizuje sprzedawców, gospoda 
rzy klubów rolnika i zarządy 
PZGS i gminne spółdzielnie do 
wprowadzania nowych metod 
popularyzujących książkę w 
środowisku wiejskim. Dobre 
wyniki w konkursie uzyskały 
również PZGS: w Ostrowie 
Wielkopolskim, Lesznie, Obor­
nikach. Krotoszynie.

Do drugiego etapu konkursu 
przystąpiły wszystkie PZGS. 
Komisja konkursowa zwraca 
się z apelem do zarządów tych 
PZGS, które nie wykonały pla 
nowanych zadań upowszech­
niania książek w minionym 
półroczu, aby w bieżącym pół 
roczu nadrobiły zaległości.

(Stach)

Anel do b. więźniów 
obozu w Losowie
Szczep III im. Janka Kra­

sickiego przy Szkole Podsta­
wowej nr 3 w Pleszewie bu­
duje pomnik dla upamiętnie­
nia ofiar hitleryzmu w kar­
nym obozie pracy w Łasewie 
koło Pleszewa. Odsłonięcie 
pomnika przewiduje się pod 
koniec września br. W związ­
ku z tym Szczep zwraca się 
do byłych więźniów tegoż obo 
zu oraz ich rodzin z prośbą o 
podanie swoich nazwisk i 
adresów celem wysłania za­
proszeń na powyższą uroczy- 
stość. Równocześnie prosi się 
o bliższe dane oraz ewentual­
ne wspomnienia i pamiątki 
dotyczące danego obozu.

Korespondencję należy kie­
rować pod adresem: Szkoła 
Podstawowa nr 3 Szczep III 
ZHP Pleszew Wlkp, (na)


